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Teatr Miejski: -
Teatr Kameralny 5 

na prezesa. 
TEATR Popularny: | 
APOLLO: — Koćl 
1'ocz seansów: 
BAJKA: — Czet 
CASLNO: — RASP 
Czary : — TAJEN 
i;ncz seansów;,;' 
Corso: — Torfl 
Herwszy SEANŁ. 
Capltol: — M.ID 
Orand-Klno:—PO 
Luna: — TAJENI! 
LUDOWY: — CYT 
Pocz SEANSÓW o 
Miejska GALERIA '"' 

ZBIOROWYCH P1 

Oświatowy: 
POCZ SEANSÓTFR; 
Mimoza: — ( W 
OJeon: — Pięta 
Pocz SEANSÓW:' 
Palące: — GRZ« 
Resursa: — Anie 
Splendld: — Żar 
POCZ SEANSÓW: * 
Spółdzielnia: — M 
Pocz SEANSÓW: 
Wodewi l : — Co 

POCZĄTEK SAN«( 
Zachęta: — AnfoU 

j«wu{n » Lodzi, uL ławactzka 1-
\~AdinliUstr»cU: Piotrkowska 11.— 

TeWooy: 38-28, 228 ł 229. 
tattor hib Jego zastępca o r a i 
elrtor wydawnictwa przyjmują 
1 mdztoy 1 do 2 po potudnhi 

tstanie w Poznaniu 5 z t , za­
granica 9.50. 

>a PRENUMERATY: 
fflly nadwtane BEZ oznaczenia 
wjum uważane SA. ZA berptat-
>*oois6w zarówno UTYTYCH Jak 
iwotiycb REDAKCLA nie TWTACA 

Kna 20 groszy. 
Rok V, Ns 8 0 . Łódź , czwartek 4 kwietn ia 1929 r. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
U wiersz milimetrowy 5- lamowy: 
pod tekstem i W tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi ) 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz : drobne 15 groszy; p o - , 
szukiwanla pracy 10 groszy; .naj ­
tańsze ogłoszenie 1.5Q zł., dla bez­
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne,' 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe I na umó-
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termm 
druku administracja nie odpowiada 

Lekcia praktyczna. 

<i! f , ° D

W o d u księstwa Monaco. 
U ^ p * . 1 " ^ 8 O L Ł | L P A « J C ojczyzny ruletk i . 

' k tó rych opinja publiczna z na­
pięciem śledzi wypadki w są-
siedniem księstewku. Wiochy 
—oznajmia parsa Mussoliniego 

— nic przebolały jeszcze utra­
ty części francuskiej R iw ie ry 
od Mcntony do Nicei, którą za­
mieszkuje przeważnie ludność 
włoska, zaś księże Monaco, acz 
kolwiek jest francuskim genera 
łom, pochodzi ze starego rodu 
włoskiego Orimaldi . 

• Polityczny k r y 
Mztżywany przez ksiq-
1 Monaco zaostrzył sie 
'tak dalece, iż l i l ipucie-
I państwu zasraża n'.e-

'W samodzielności. 
A miedzy 620 obywa-
^eczneso kraiku i pa-
wieciem, porówny w'•' -
ftowo 2 przysłowiowa 
'szklance wody" , zna-
jftfolwane echo po/a 
I I Monaco. 

francuska R iw ie ry 
że na zasadzie art. 

. z księstwem Monaco 
'^owazmona jest 

1 0 r^i<jcla rządów 
montekarlistów na 

dVby panujący ksią 
stanie utrzymać w 

czującej konstytu­
cje wrzenie wś ród 

Brzęczą U n t e r w o o d y i Remingtony pod palcami p i l ­
nych uczniów miejskiej szkoły handlowej przy ul, K i ­

lińskiego. ' f o t . A. Mayer . 

Krwawe zaręczyny pod Warszawa.. 
Morderstwo gajowego z zemsty za 

zeznania w sądzie. 
Z Warszawy donoszą: We 

wsi Holendry Baranowskie pod 
Błoniem 

zamordowano wczoraj 
miejscowego gajowego Kazimie 
rza Pindora. 

Morderstwa tego dokonano z 
zemsty za zeznania złożone 
przez gajowego w sądzie. 

Przed 15 mniej więcej miesią 
cami w lasach błońskich złodzie 
ic drzewa dokonali napadu na 
leśniczego i . . 

zabili go 

p r a n r i l C i a

L

L u d w i k a nic 
' JA BED?!" izie mogła 

W a okupację 

* o l a ł y gwałtowną 

* W ł oszech, 

Sensacyjne szczegóły krwawej strzelaniny w Baranowiczach. 

TAJEMNICZA TREŚĆ TELEGRAMU 
żony Apanasiewicza do Rykowa w Moskwie. 

Zabójca bał sią zamachu. 
Warszawa, 4. 4. (Od wf. k ) 

W fczoraj o godz. 11.30 jak po­
dała prasą poranna, jadący z 
Berl ina do Moskwy członek 

sowieckiej mis/i handlowej 
w Berl inie Jan Apanasiewicz 
przed Baranowiczami wysiadł 

murach szkolnych. 

WISSZUJ^Ś 
/'ITRO: IZYDOROWI 
WSCHÓD SŁOŃCAMI 
S.IICHÓD — LS-LJRFF 
Długość dnia IJG 
Przybyło dnia o-
•ydzleń 14-ty-

pracy przy ul . Piotrkowskiej 115 
Czniowie i uczenice pilnie studjują tajem-
y 

z pociągu w celu udania się w 
odwiedziny do krewnych do 
położonej w odległości 5 k im. 
od Baranowicz wsi Ko łp icwi -
cc, skąd sam pochodzi. 

Jako obcokrajowiec, nie po­
siadający zezwolenia na prze­
bywanie na terytorjuin Polski, 
Apanasiewicz został zatrzyma­
ny i odprowadzony do Barano­
wicz, gdzie przenocował na po­
sterunku policji kolejowej. 

Tam Apanasiewicz nieocze­
kiwanie strzeli ł do rozmawiają 
cego przez telefon referenta 
bezpieczeństwa starostwa bara 
nowick iego, . ^ ^ . y % , . . - V M r | 

Bogdana' Kucharkowskiego. 
raniącego ciężko w . potyl icę, po 
czem strzel i ł dwukrotnie do 
znajdującego się w tym pokoju 
posterunkowego P. P. Feliksa 
Żelazkowskiego, raniąc go w 
łopatkę i skroń, przyczem kula 
przeszła na wy lo t przez głowę. 
Czwar t y strzał skierował Apa­
nasiewicz do siebie, raniąc się 
lekko w głowę. Kucharkowski 
przewieziony został do Wi lna 
w celu prześwietlenia i s twier -

położenia kul i . Żelaz-
zaś zmarł przed w ie -

ni e 

!| fSIffllKJ AUllluiiinuiji iiunicM 
Z Londynu do Indyj w ciągu 8 dni. 
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Soeelalisła CHNRŃP | ( 
r ycznych F lekt ro l ' 

lampa 
Przvlmule od e ^ S t f 

w niedziele 

'CzeJ z Indja 
ia zdobycz 

lądein'°,^dotychczas 
^•óch u b morzem w 
* od b" ^Rodn l . be-

h.i11 8 r\l- aeroplanem 
^ i e ^ 1 - , Kupiec l o " -

0 t r 2S w , v s r a ć , is ł 

ł f n a c odpowiedź 

w t ym samym czasie, k tó ry by ł 
niegdyś potrzebny dla przeby­
cia tej samej drogi w tamtą 
stronę. 

P ierwszy samolot, k tó ry w y ­
leciał w t ym dniu z Croydon 
iest p i lotowany przez kpt. A. S. 
Wilcocksona. doskonałego lotni 
ka z czasów wielk ie j wojny. 

Powstanie tej nowej l inj i lot­
niczej jest poprostu. bajką nowo 
czesnej inżynier i i . Z Londynu 
do Bazylei w Szwajcar i i prze-

Karachi. 

wozi się pocztą w wielk im t ró j -
motorowym aeroplanie. Z Bazy 
lei przewozi się ją nocnym po­
ciągiem do Genui w e Włoszech. 
Z Genui dostaje się ona na po­
kład samolotu, k tó ry leci do A-
Uksapdrj i . W Aleksandrii prze­
nosi sie ja na inny aeroplan t y ­
pu Hdvi l land - Hercules, ten zaś 

f w o z l ją drogą na Baedad 
Basrę aż do zatoki perskiej do PI 

dzenia 
kowski 
czorem. 

Obecnie podajemy sensacyj­
ne szczegóły tragedji barano-
wickie j . Po przewiezieniu A -
panasiewicza do szpitala miej­
skiego przy zabójcy wys taw io ­
no 

posterunek policyjny. 
Wkrótce zaczęło się śledztwo 
wstępne prowadzone przez na­
czelnika urzędu śledczego w 
Barąnowlczacl i . 

Apanasiewicz pytany d po­
wód k rwawe j strzelaniny od-
njówi l . zeznań. , T^ak- samo.od­
mówi ła zeznań jego żonaV ' k t ó ­
ra przebywa na 

wolnej stopie. 
Oboje zgodnie oświadczyl i , iż 
będą zeznawali t y l ko wobec 
wysokiej osobistości z Minister 
stwa Sprawiedl iwości i konsu­
latu sowieckiego. Ze znalezio­
nych przy zabójcy dokumen­
tów wyn ika , iż zajmuje on pod 
rzędne stanowisko agenta han­
dlowego z sowieckiego przed­
stawicielstwa handlowego w 
Berlinie. Z drugiej jednak stro 
ny jest on 

wyższym funkcjonariuszem 
G. P. U. 

w oddziale zagranicznym jak 
świadczy o tern znaleziona le­
gitymacja. W kieszeniach Apa­
nasiewicza znaleziono zapas sal 
warsanu oraz magazyn z nabo­
jami pistoletu automatycznego 
..Brauning 5". Apanasiewicz ma 
lat 30. Elegancki strój uwydat ­
nia jeszcze bardzie! jego 

prostacka twarz 
3 t ypowym wyraz ie . Zona jego 
iest żydówką i pochodzi z Ki jo­
w a . Dalsze śledztwo ustali ło, iż 
Apanaslewiczuwa wys ła ła 

telegram do Moskwy 

adresowany na nazwisko Ryko 
wa. Apaiiasiewiczowa zawiado 
miła, iż mąż boi się zamachu, 
wobec czego w policji na dwor ­
cu w Baranowiczach czeka na 
interwencję władz sowieckich 1 
na eskortę policyjną. Ustalono 
ponadto, iż zabójca wstąpi ł do 
ubikacji stacyjnej i tam znisz­
czył jakieś 

ważne papiery. 
Śledztwo spoczywa w rę-

ki lkoma strzałami z dubeltówek 
Zeznania/złożone przez gajo­

wego Pindora przyczyn i ły się. 
od ujęcia morderców. 

Sąd skazał ich na rok więzie­
nia. . .•».'... 

Już. w czasie . odsiadywania 
kary przez morderców 'Pindor 
o t rzymywał często l isty zJpo-
srróżkami i ostrzeżeniami. . nie 
zwracał jednak na-nie uwagi; . . 

Wczora j w Holendrach w do­
mu Anny Pindórowej;-matki ga­
jowego odbywała się zabawa z 
okazji zaręczyn siostry^Pindo-
ra. -Mani . • • > > 

• Podczas kolacji do mieszka­
nia Pindorów weszło 
. dwu obcych mężczyzn. 

Rzucili się na Kazimierza Pim 
dora i zadali mu dwie rany szty 
letem w głowę i plecy. 

Ranny w parę minut później, 
zmar ł . ' - -

Mordercy zbiegli. Policja jest; 
już na ich tropie. 

kaclr .komendanta pol icj i powia­
towej Franciszka Śzpela. 

Na miejsce p rzyby ło wie lu 
przedstawicieli policji z woje­
wództwa. Ze strony sowieckiej 
w śledztwie uczestniczy konsul 
Szachów. 

Okręty Kaliguli' wyłaniają się z fal 

Przed sześciu miesiącami przystąpiono na rozkaz Mussolinicij l 
do wypompowania wody z jeziora Nemi, na którego dnie spo­
czywały od 1800 lat dwa wspaniałe okręty cezarów Tyberju-
cza i Kaliguli . Półroczna praca olbrzymich pomp obniżyła po­
ziom jeziora o 5 metrów i obecnie ukazał się szczyt pierwsze­
go okrętu, na który zatknięto flagę włoską. (H) 

Mecz podczas deszczu. 

Sprawa Laniuchy 
w Sądzie Apelacyjnym 

w Warszawie 

o d p o w i 
wiada. 

a d a : W l a d v s l a w . , 
Roman furman ' * Cr 0

r < ! 2 D o c z y n aiacy regularną komunikacje między Anglją a Ind iami , w y s t a r t o w a ł niedawno z por-
^' d°n pod Londynem. W salomocie-tym wyjechał również b r y t y j s k i minister POWIEJRZA sir 

a D jue Hoare,Naszą ryjjiaa urzeMawia Biojnent orzed SIAITSM .w Cjoydon, MECZ NIEMCY = SZWAJCARIA (1:0) ODBYŁ SIĘ PODCZAS ULEWNEGO DESZCZU. 
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bądą ogłoszone jednocześnie. 
W poczcie pantoflowej krzyżują się najrozmaitsze nazwiska 

Profesor Bartel — prezesem Banku Polskiego. 
Warszawa, 4. 4. (Od wt . k.) 

Onegdajsza konferencja Prezy 
denta Rzeczpospolitej z premie­
rem Bart lem ustaliła def in i tyw­
nie, że premjer Barte l obstaje 
ostatecznie 

przy dymisj i . 
Ustąpienie szefa rządu pociąga 
za sobą dymisje całego gabine­
tu. Oficjalne ogłoszenie dym i ­
sji rządu nastąpi jednak dop ; c-
ro jednocześnie 

z nominacją 
nowego gabinetu. Wczora j w ie 
czorcm oczekiwano dymisj i po 
posiedzeniu rady minist rów. 
Tymczasem premjer Bartel nie 
p rzyby ł wcale na posiedzenie, 
a rada ministrów załatwi ła t y l ­
ko ki lka bieżących spraw. 

Potwierdza to pogląd, że u-
stąpienie starego i nominacja 
nowego rządu będą 

ogłoszone jednocześnie 
Tworzenie nowego gabinetu jest 
otoczone ścisłą tajemnicą. To też 
w poczcie pantoflowej krzyżują 
się najrozmaitsze nazwiska I kom 
binacje. A więc wymienia się ge 
nerała Sosnkowskiego, popiera­
nego jakoby przez 

sfery gospodarcze, 
marszałka Piłsudskiego jako pre 
mjera, generała Składkowskie-
go jako wicepremjera. W dal­
szym ciągu wymienia się nazwi­
ska ministra Switalskiego, posła 
Patka i pułkownika Sławka. 

W dniu dzisiejszym spodzie­
wane jest 

wyjaśnienie sytuacji. 
Stwierdzić należy, że w razie 
zwycięstwa tak zwanej grupy 
pułkowników stosunek wobec 
Sejmu by łby znacznie 

zaostrzony. 
Co do dalszych losów profesora 

Bartla opowiadają, iż żadnej te­
k i w nowym gabinecie nie przyj 
mie. Natomiast zaproponowano 
mu podobno prezesurę 

Banku Polskiego 
na miejsce p. Karpińskiego, któ­
rego kadencja wkrótce się koń­
czy. 

Sprawa Laniuchy w Sądzie Apelacyjnym w Warsj 

O D B Ę D Z I E S I Ę 4 - g o MAJ 
Przed ostatecznym epilogiem głośnego morda* 

Drobiazg 
'PWK 

Jest 

i pozni 
została zbudowana 
Palarnia, 

Łódź, 4 kwietnia. Głośna spra 
wa mordercy właścicieli składu 
fortepianów i służącej Borow­
skiej znajdzie niebawem swój 

ostateczny epilog 
w Sądzie Apelacyjnym w War ­
szawie. 

Stanisław Laniucha z każ­
dym dniem traci swój dotych­
czasowy tupet. 

Powol i i nieubłaganie zbliża 
się chwi la, która ostatecznie 
przypieczętuje los 

potwornego zbrodniarza. 

M l 

CZARY 
Dziś w ie lka szlagierowa premjera i N iebywały dramat sensacyjno cowbojsk i p. i-

P o d f a ł s z y w e m o s k a r ż e n i e m 
E M O C J A Wstrząsający dramat z życia cowboyów. S E N S A C J A 

W rolach głównych n iezrównan i : FRED KOHLER i JACK LUDEM 
Pociątek »e«nt6w codiien. o g. 4-«f pp. w ioboty i nlediieb o g. 12-e|. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Tragedia kobiecego serca przed sądem. 
Do końca życia 

wspominać 
s w ą m 

będzie Łuczakowska 
a l e ń k ą D a n u s i ę . 

Z M A R Ł Y A M B A S A D O R 
A M E R Y K A Ń S K I 

Ambasador amerykański w Pa­
ryżu My ron Herr ick. o którego 

zgonie pisaliśmy wczora j . 

Zabiła,, a jednak nie jest mor­
derczynią... Oto sentencja wczo 
rajszego w y r o k u w sprawie 
przeciwko 25-letniej Wik to r j i 
Łuczakowskiej , k tóra wys t rza­
łem z rewolweru odebrała ży­
cie swej 

9-clo miesięcznej Danusi, 
a później dokonała samobój­
stwa. 

Zabiła a nie jest morderczy­
nią... — mówi przedstawiciel 
oskarżenia publicznego — pro­
kurator, k tó ry odstąpiwszy od 
roli swej, przybrał togę obroń­
cy i żądał łagodnego wymia ru 
kary... 

Wik tor ja Łuczakowska; ko ­
bieta młoda, sterana życiem, 
przewrażl iwiona — jest typem 
nieprzeciętnym. 

Mając lat zaledwie osiem 
straciła rodziców i od tego cza 
su znajdowała się pod wy łącz­
ną opieką 

kochającego ją brata. 
Dorósłszy przechodzi szereg 

różnych katakl izmów, k tóre 
dzfałś ją^ 'W- UIT^s^fdJ'-^^ trze­
p i ą c ' n e r w y ; • • • • . • • r . - r r * 

Huragan wo jny robi swoje... 
i Łuczakowska doznaje wstrzą­
su umysłowego, k tó ry nieba­

wem niknie pozostawiając jed­
nak niezatarty ślad. 

Niesłychanie wraż l iwa dziew 
czyna napotyka na drodze swej 
młodzieńca. Pokochała go ca­
łe swą miłością dziewczęcą. 

Brat zna jej wybranka, w ie 
kto on zacz... Sprzeciwia się te 
mu, lecz młodzi grożą śmiercią 
samobójczą jeśli odmówi . Zga­
dza sie ostatecznie — nie chce 
burzyć szczęścia... 

Wikc ia porzuca rellgję kato­
licką i idzie za mężem ewangie 
l ik iem, wiedząc, że jest jego 

trzecią z rzędu żoną. 
Niebawem pozorne szczęście 

zmienia się w tragedję... 
Mąż poczyna zaniedbywać 

kochającą go żonę... Jawme 
zdradza, a wreszcie proponuje 
separację. 

Daleka, od szczęścia rodzin­
nego, szukała dróg. dróg w y j -

MIESZKANtE I pokojowe z kom-
pfełmrm "umeblmrantenr > # • centrum 
miasta, j ^ ' c h ^ l a s t j t o , ipirzijdania. 
Zgłosić" się można do p. Klaus przy 
ul. Przejazd 59 w godzinach od 4 do 
9 wieczorem. 

Udaremniona katastrofa kolejowa. 
Złośliwa zemsta. 

Katowice. 4 kwietn ia. Na po­
ciąg osobowy linji lokalnej Nle-
dobczyce — Rybnik jakaś zbro 
dnicza ręka usi łowała 

wykonać zamach 
i spowodować wykolejenie. 

Na k i lka minut przed nadej­
ściem pociągu na trzecim ki lo­
metrze przed stacją Rybnik 

Katastrofa samochodowa. 
Jedna osoba zabita, jedna ciężko ranna. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Pod Szubinem wydarzy ła się 

katastrofa samochodowa. Sa­
mochód c iężarowy p. Webera 
z Bydgoszczy, wiozący rodzi ­
ną Bajchartów na skutek defek 
tu w k ierownicy 
wpadł na przydrożne drzewo. 

Uderzenie by ł o tak silne, Iż 
wszyscy pasażerowie w y r z u ­
ceni zostali na szosę, odnosząc 
ciężkie obrażenia. 

Giełda. 
Plerw*»a nr?<"*" warszawska 

Londyn 43.27. 
Nowy Jork 890 
Paryż 34.84. 
Szwajcarja 171.56. 

Druga orzedg. war*?-- -
Dolar w obrotach prywat ­

nych 8,90. 
Pierwsza Drzwi" , gdańska 

Warszawa 57.86. 
Z ło ty 57.89. 
Dolar 5.15.5. 
Przekaz na Warszawę 8.915. 

DOLAR W ŁODZI . 
Banki dewizowe w dniu dzi­

siejszym kupowały około go­
dziny 12 H efekty po kursi t 
8.84 — 8.85. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.89. 
W płaceniu 8.88. 
Tendencja sookoina. Podaż do­
stateczna. 

Bajcharta przewieziono do 
szpitala w Szubinie, 

gdzie zmarł. 
Żona Jego i dwoje dzieci oraz 
szofer odnieśli lżejsze okalecze­
nia. Jeden natomiast z synów 
zmarłego odniósł tak silne obra 
żenią wewnętrzne i zewnętrz­
ne, iż 

walczy ze śmiercią. 

dróżnik znalazł na torze 
zaporę kolejową, 

używaną do zakładania toru. 
która niechybnie by łaby pocią­
gnęła za sobą wykolejenie po­
ciągu 1 straszną katastrofę. 

Ustalono, że sprawcą zama­
chu 

by f kolejarz. 
gdvż za tem przemawia uży ty 
materiał z magazynów kolejo­
w y c h ł sposób umieszczenia za­
po ry . Śledztwo Jednak nie do­
prowadzi ło do ujęcia zbrodnia­
rza. 

ścia z tej strasznej opresji... 
Nie mogła wybrnąć z tej sy 

tuacjl, która doprowadzi ła ją 
wreszcie do depresji duchowej 
Wyczerpana dokonała tego 
strasznego czynu... zabiła uko­
chaną Danusię, aby nie męczyła 
się po śmierci swej mateczki. 

Zaistel są sprawy, k tórych 
nie można sądzić, a zapłakać 
trzeba... 

Do tych spraw właśnie nale­
ży sprawa Łuczakowskiej . któ­
ra cierpiała, cierpi i cierpieć bę 
dzie do końca życia na samą 
myśl o swej niewinnej maleń­
kiej Danusi, która k rw ią swą 
podkreśli ła 
nłcsnrawiedllwość życiową. 

O tej kobiecie trzeba powie­
dzieć, że kochała sałą głębią 
swojej duszy... by ła to miłość 
dla której rzuciła dom. religję i 
wszystko to, co jej by ło dro-
glem. 

Sędziowie, k tó rym przypadło 
wy rokować w tej sprawie — 
skazując Łuczakowska na 1 mie 

H&- affesżtu I zawieszając Je} 
wymia r ten na przeciąg trzech 
a t — niety lko posługiwali sie 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Gabinet ks. Seipla w 
Wiedniu oodał się do dymisji. 

(—) x Po obliczeniu okazało 
się, że długi zbankrutowanej pa­
ryskiej misji handlowej Sowie­
tów, wynoszą zgórą 400 miljo-
nów franków. 

X 

Sprawa stabilizacji 
urzędników. 

Z Warszawy donoszą: 
Prezydjum rady ministrów 

opracowuje okólnik, k tó ry ma 
wyjaśnić sytuację 
urzędników niestabilizowanych 
do dnia 1 kwietnia r. b. 

Śnieżno i mroźno w całej Polsce. 
Wczora j w Polsce temperatu 

ra u t r zymywa ła się 
poniżej 0, 

jedynie w Małopolsce by ło nie­
co cieplej. O godz. 14-tej termo-

n i ! a . 
Po drabince sznurowej spuścił się z 4 - g o p ię t ra . 

Bytom, 4. 4. Z więzienia w 
Kleckowie na niemieckim Ślą­
sku zbiegł odsiadujący tam ka­
rą 

3-letniego więzienia 
29-letni Jan Kirszniok, b. stu­
dent uniwersytetu wrocław­
skiego, skazany w ubiegłym ro­
ku we Wroc ławiu za fałszowa­
nie niemieckich monet obiego­
wych i bilonu. 

Po dostarczonej mu przez ko­
goś drabince sznurowej wydo­
stał się on na zewnątrz, przepi­
łowawszy uprzednio kratę okien 
ną w celi 

na 4-em piętrze. 
Ponieważ Kirszniok ma krew­

nych w Katowicach, Istnieje 
przypuszczenie, że rannym po­
ciągiem wyjechał on do Kato­
wic. Policja niemiecka zwróciła 
się do władz eolskich 

o zarządzenie pościgu 
za zbiegiem. 

Hotel samobójców 
w Przemyślu. 

S-ty z rządu wy­
padek. 

Przemyśl, 4. 4. (Od wł . k.)-
W hotelu „Wik to r ja " w Prze­
myślu 

popełnił samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru 23-let-
ni strażnik graniczny Jakób Je­
leń. Hotel ten zyskał nazwę 

hotelu samobójców, 
ponieważ jest to już 5-ty wypa­
dek samobójstwa. 

X ^ 

metr w s k a z y w a ł : — 4 w Bia­
łymstoku, —3 w Lubl inie 1 Brze 
ściu n. B.. — 2 w Warszawie, 
Pińsku i Gdyni , — 1 w Pozna­
niu i Tarnopolu. — 0 w Krako­
wie i 1 st. ciepła w Przemyślu. 
Szata śnieżna pok rywa 

niemal cały kra). 
Temperatura najwyższa w 

Warszawie — 0.2, najniższa — 
4. 

Brześć n. B.. 4 kwietnia. — W 
ciągu nocy i dnia wczorajszego 
przeciągnęła nad miastem oraz 
nad bliższa okolicą wie lka 

burza śnieżna, 
która szalała bez p rze rwy do g. 
14-ej. Spadł obf i ty śnieg, docho 
dzący od 60 — 100 cm. — Pod 
wp ł ywem ciężaru tych opadów 
śnieżnych uległy połamaniu ga­
łęzie drzew oraz parkany. Tem 
peratura spadła do — 5 st . . 

OSTRA ZIMA W NIEMCZECH 
Ber l in . 4 kwietnia. Z całych 

Niemiec nadchodzą wiadomoś­
ci o 

nowej fali mrozów. 
W Czarnym Lesie tempera­

tura spadła do 7 stopni poniżej 
zera. Wszędzie padał śnieg, po­
krywając połą wars twa wyso­
kości 25 cm. 

kodeksem, n iety lko ustawą — 
ale sercem. 

Serca kompletu sędziowskie­
go, jak zresztą i serca wszy ­
stkich osób znajdujących się na 
sali ścisnęły się mocno na w i ­
dok tej znękanej kobiety, która 
do końca życia wspominać bę­
dzie swą maleńką Danusię... 

(Stf.) 

c . T S ^ » f f r - s 
nie przed badeffl 
w W a r s z a w i e -
Będzie to zależał 
ności i całokształty W każdym bądź raz* 
skiego trybunału 
ści nie wzrusza 
punkty 

skargi apel?* 
złożone] przez 
cl iy aplikanta adwo' 
kera. 

W y r o k Sądu , 
uajpraw donodobnM* 
prawomocnioiiy. 
sie jeszcze iiadrit-j 
sie ujść śmierci. N*" 
nak Jest 

bardzo 
Jak sie obecnie 

Sed Apelacyjny "* 
dyrcze j naznaczW 
niuchv 

na dzień , 
r. b. Jest więcej " l' 
Lai i fucha na ostawfi 
wic otrzyma obroW 

A — 

Gen raf Le 
przo wodnic 
rady na 
w STOCZNI 9& 

Gdańsk, 4- 4. 
Generał Le' R 
wiadomo wszedł 
zorczej w stoczn' 
stał obecnie 
tej rady. 

ICO. urządzona według 
«K> słowa techniki i nau-

ona w tej chwil i naj-
Euro-

np. specjalne u-
t dla wywołania spe-
deszczu albo spowija-
' w gęste kłęby dymu. 

CT » TK jest cały ze szkła a 
żywicznej sosny ame­
bie Wystawy zakwit-

5 kwietnikach 
tys. tulipanów, 

"niebywała ilość nagro-
miejscu. "a w JEDNEM mieis* 

*«ZNY koszt u t rzymana 
ITYIEKI ZDROWOTNEJ na P-
'̂WIESIE 10:000 ZL. 

R URZĄDZONA będzie ZWANA 
iowalnia dla dzieci". 
\ RÓWNOCZEŚNIE insty-
TKOWA, GDYŻ dzieci ro -
ZAJĄTYCH zwiedzaniem 
* BĘDĄ TU miały iacho-
. KRY, zabawy i od-

«-• RÓWNOCZEŚNIE BĘ-
WKAZ WZOROWEJ f re-

wńa „Wesołego Mias-
KZEDSTAWIAJĄ wartość 
%n6w ZŁOTYCH. 

_ CIĘŻKIEGO przemysłu 
SPECJALNIE przez 

•Sielski zbudowana 
»CA. Pozwala ona p rzy 

.1 

o TN,~' s i ł y Przeno­
śną na drugi ca-

i i S f ^ e m i na-

SZY t r z y m a 
W Polsce 

Po-

Anglicy chcą Warszawie V° 

milion funtów szterlW 
na budowę centralnej I* 

nile0' 
Z Warszawy donoszą: średnie porożu" 
Na wczorajszem posiedzeniu tu z oferentami- fll 

komisji koncesyjnej magistratu Jak wiadomo-
rozważano kontrpropozycje w y we hal cent 
sunięte 
przez angielska grupę finan­

sowa 
w odpowiedzi na propozycję 
magistratu w sprawie budowy 
hali centralnej w Warszawie.— 
Nic jest wykluczone, że w naj­
bliższym czasie nastąpi beżpo-

e , l c z y M 5 0 m. d łu-
JSKI 7 • 

Dr z v ' /W iązek Tu -
l O o K ° W u i e s i c do 

1 0 Kości z zagra 

nicy. M( 
jak olbrz 
ce! 

W zw i 
się stację 
wą. Zda 
również i 
sowane p 

Koszt i 
Biura K\\ 
si 3 mi l j . : 

Ilość si 
nych prze 
terunkow 
że ułożor 
go zajęły 

F 
W wvc 

ce Mc. Ci 
nv Meksj 
pujący oi 
porannej 
dą policji 

..Na uli 
wie lu cię; 
głośne od 

! 
Zbliża i 

tów. otoc 
stóp do s 
z oddali i 
aresztów, 
grup. djai 
Wśród r. 
widać ma 
łych wel 
które pra 
bierzmow 
nak 

kw ia t y zfi 
wonc od 
zastraszoi 

ii 
|a narzeczona m 
wyzyskana naiwi 
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sztem około 
1 miliona fuflto 
Wobec tego. 

projekty b u d o * ^ 
Angl ików opraco 
podp 
rozpoczęłaby 51« J 

w roku bie** 

» z rzymskich do-
^wych, zjawił siS 
'ką w dziale k rawa 

Jgi pewnego dnia 
*?odzienlec, l ichy k u 

ie, bo przebierał, 
nie kupił, ale za­

patrzeć p rzedz iw 
1 mówić mistrzow­

ie H c l , 8 ł 6 w k a ' </f.ES*!na
 P a n l e " l < a z a 

A o w k wystąp Waldemar^K^^**** 
Olbrzymie aresztować 

w Kownie, 
pol!* Ber l in . 4 kwietn ia. B iu ro Wo l f ­

fa donosi z Królewca, że w e d ­
ług ot rzymanych tam wiadomo 
ści z Kowna, policja l i tewska 

aresztowała wczora j w ie ­
czorem 

niemal wszystk ich p r z y w ó d ­
ców socjalistów l i tewskich m. 
in. pał inisza. Beilinisa 1 Kair ie-
sa. 

Policja tw ierdz i , że chodziło 
o odkryc ie 

tainego zgromadzenia 
w lokalu redakcyjnym organu 
socjaldemokratycznego ..Socjal 
demokratas". W godzinacli w ie 
czorowych gmach dziennika zo 

X X > 

Nieudany zamach na życie p r f l j 
Pi janego s w a n t u r n i k a a r e s r t o ^ 5 

posterunku policji 

stał otoczony 
reszto wa ła w s * 
znajdujące się W 

Ogółem fl 

przeszło 1 " . ^ 
W związku z tą 8 ^ 
tewskiej pozosts)'^. 
wizja odbyła w '^rW 
nego komitetu y.^p 
(lewica chrzęścił* 
kratów). Szereg"" 
członków federacl1 

towanych. Jedn<*J 
skonfiskowała 
kó łów i rezołucy) 0 

gresu partyjneź 0 ' 

t m — o i n -

K T ^ 0 dnia zjawił się 
J znowu nic nic ku-

J ^tdusłku panienki 
1 Q Wie dalej, ze pa-
^ " ł a mu się pogla-
b7C e- Dnia trzeciego, 
\ u n.**Spnych powta 

1 4 histo--r ia . Aż wresz­

cie — zar 
wego był( 
wymówi ł 
czyni post 
— po jej 
sklepu, 
uśmiechni 
— narzec: 

przyst* 
k tóry odt 
n le i do sl< 
mykania I 
wyczekiw 
chodniku 

Dr. m 
Spac|alliU 

Kona I 

, ' C B o u t f T 

%ÓJ>. 
\q 1 4 Stele rzekła 

e 'eganckiego i 
k , ó r v m m l o d e K o czło-

Janie, już jest 
^ ' i Z wychodzę za-

powstrzy 

Łódź, 4. 4. 36-letni Grzegorz 
Zubert, mieszkaniec wsi Lubll-
nek, gminy Widzew w powie­
cie łaskim czuł urazę do komen 
danta posterunku policyjnego w 
tejże wsi przodownika 

Walentego Barana. 
Grzegorz Zubert nie cieszył się 
dobrą opinją w rodzinnej wios­
ce i często w karczmie wywo­
ływał krwawe awantury. 

Wczoraj jak zwykle przy­
szedł do szynku i wypiwszy k i l ­
ka półkwaterków wódki oświad 
czył obecnym w izbie gościom, 
że „ już ma dosyć tego Barana 

Po tem o ś w i a d c ^ A * 
w długi kuchenna ^ 
szynkarce i w ^ < . JK 

Reszta S** ^ 
nie przelewki | 
Zubert rwał J»K 

i wpadłszy na 

v
 k r w a W e S ^ « i < i k n e m i < obnażo Na szczęście P r „ t j ^ • 

rana nie b y t o - ^ / V Jni«: 2 m a l e 

broili policjanci ^Oji^sądna. 
areszcie. } ' t^Hl ta. 0 , t a k a wrażli-

Wielki pożar na ' ~" 
Dwie osoby dotkliwie popar 

TER 
powiódł dooko^" O^JKJW^ , 

Dacii• d r Knięc ia 
1 1 2 taktu tang( 

2 a mąż, G i l -
K ^ z i s z 2 t a k t u t a n K 0 -

i dzisiaj zarzo^ y . » o ? C h o d z i s 2 z a ż ? 

jak ^o i t i^T 1 1 ^-

z karczmy na f j . ^ i ^ i Jl* 

A . ą K s d w e r e g 0 Anco-

w okularach? 
lecz 

nutę. 
krótko, 

asz 
fals żywą 

1 Jest to nie-
szają cię do tego, 

Łódź, 4. 4. Wczoraj o godzi­
nie 7-ej wieczorem we wsi Tło-
kinia w gminie Opatówek 

wybuchł pożar 
w parterowym domku niejakie­
go Kazimierza Ciechowicza. Za­
nim zmobilizowano miejscową 
straż ogniową pożar strawił zu­
pełnie cały dobytek. Przybyła 
n» rnjcjgęe policja stwierdziła i i 

pożar P o w ^ d p e l ^ p ( 

Sprawców " ^ . ^ i e 
cji ratowniczej ^ 
dżiny nieszcz« ł" po] 
uległy dotk l iwy^ 
Jedną o d w i e z i 0 " ; ^ 

do s*P'2v* 
Straty znaczne Jfr 

i... małżeń-

ohy-
£n

^m w zupeł-
CiM ^ ^ r a ż l i w a , taka 

W ^n ie , pan Anco-
* > ] ^ elegancji po-
"" '$ v- p ? 0 s i a d a Inne 

• ^'em ^ a t e m zosta-
» w i ? e K o ojca. któ 
r 2 y c K U J ' a - Z o b a -

^ f t o d z ą c do nas. 

— Kupi 
— Nie j 

żeństwo 
chcesz, m 

— Jest 
jak mv tc 
przy tenn 
bvć nie m 

Przerw 
muzyka. ! 
skutek ok 
zwyczajo 
cingów. C 
z Janem. 

— Nic 
— zaczęł; 

— Cóż 
berto? M 
To małże 
tak oznaji 

— Sąds 
jeśli cię i 
cjalnem je 
wola łbyś 
od kogoś 

— Nie • 
zumować 
wię się s1 
ciebie... 

Zamilkł 
w i ła do k 
wadzi ł ja 
do bufetu 
szampana 
ryczy, a 
znawał p: 
krutnego 
zazdrości 
taka wdz 
wrażl iwa, 
lubić jego 
dzała się 
stwo... z 
Ancome'n 
niej... By! 
uwierzeni 
ce przysz 
dziej p rz j 



hsi z każ-
>j dotych-

nie zbliża 
statecznie 

niaria. —— *•— 
k i p. i . em 
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jlacyjnym w-Wan 4-go MAl 
g ł o ś n e g o mordem 

Civ Stanisław \ 
nie przed Sadem 
w Warszawie -
Będzie to zależ-
ności i całokształt" 
W każdvm bad* ri 
skiego trybunału s 
ści nie wzrusza 
punkty , , 

skargi apeg 
złożonej przez ° l 

cl iy aplikanta ad* 
kora. 

W y r o k Sadu 
iiajprawdopodoDiira 

| sie ujść śmierci 
nak jest , h. bardzo«CJ 

Jak sie obecnie" 
Sad Apelacvjnv n* 
dyrcze j naznaczW 
ni uchy 

na dzień M? 
r. b. Jest wiecci w 
Lanfucha na o s t a t c L 
wic o t rzyma obrona 

Gen-raf U 

RADY naJ' 
w stoczni 

Gdańsk, 4. 4 
Generał Le' R. 
wiadomo wszedł 
zorczej w stoc 
stał obecnie 
tej rady. 

Drobiazgi poznańskie. 
ZOSTAŁA zbudowana 

.Palarnia , LEST IIRZJ 

¥ n o l ~ - - e i c h w i l i n a J " 

Ltaiegol,"rządz°na według c e ' 
W związku z P W K buduje 

radjową krótkofalo 

ca po 50 gr, 

Łr 0 C Z e s n a
 w Euro-

•2 £ r s p

.
e c j a i n c u

-
. dŁgania spe-

prawoniocnioity.JJŁ 
s i e jeszcze nad*lJJ^ 

'Mn 

1 

stawą — 

ziowskie-
a wszy-
ch się na 
o na w i ­
ty, która 
ninać bę-
iusię... 

(Stf.) 

'4 Warszawie p0^ 

ntów szterli 
>wę centralnej' 

jWte kłęby dymu 
żvlvl 3 y z e szkła a jawnej sosny ame-

51865^ - k w i t -
A*' TU'IPANÓW 
?E' a n * Wo-

opieki 2i z t u t r z y m a n i a 
l e s i e 10̂ 300 zł. 
r̂ządzona będzie 

r*jjj> dla dzieci". 
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 Z W l e <Jzaniem ;C.SVU
 miały facho­

wy, zabawy j 0 d -
l k I°wnocześnie bę-

wzorowej f re-

"S'ed^e?ofeKO
 Mias-

«lfcno» ' l a i ą w a r t ° ś ć 
11 z ł « tych . 

snp'n-K? p r z e " i y s ł u 
1 e l s k ! C J a l n i e D r 7 " przez 
i p." zbudowana 

3 S l , y Przcno-
" ° r " - n a d r u * i ca-

y i ę ż s z e m i na-

J t r z y m a 
ag w Polsce 
e , ko rcowy , 
* I l c z y l 150 m. 

H W iązek 
?°i0wuie s i ę d 

Po-

dłu 

nicy. Można sobie wyobrazić 
jak olbrzymie będą jego pra­

sie stację 
wą. Zdaje się, że zostaną tu 
również po raz pierwszy zasto 
sowane pokazy fultograficzne. 

Koszt utrzymania Miejskiego 
Biura Kwaterunkowego wyno­
si 3 mi l j . zł. 

Ilość sienników przygotowa­
nych przez Miejskie Biuro Kwa 
terunkowe jest tak olbrzymia, 
że ułożone jeden obok drugie­
go zaję łyby przestrzeń 22 k im. 

Nawet wodospady potrzebują reperacji 
Budowa „niewidzialnych jarów". 

Jeden z najznakomitszych 
na świecie dziwów przyrody, 
słynny wodospad Niagary, za­
czął zwężać się widocznie, 
zwłaszcza od strony kanadyj­
skiej, gdzie tworzy wspaniałą, 

olbrzymią podkowę, 
wskutek tego, że pęd wody ście 
rał stopniowo w ciągu długich 
lat skaliste podłoże do tego 
stopnia, iż wodospad zaczął co­
fać się po środku o dwie do 
trzech stóp rocznie. 

Zagłębienie to zmieniło kie-1 

runek wód nadbrzeżnych, które 
coraz bardziej wciskały się w 
tę wklęsłość, obnażając wy­
brzeża. 

Wobec takiego stanu rzeczy, 
rząd Stanów Zjednoczonych i 
rząd Kanady podpisały umowę, 
na której mocy przystąpią do 

naprawy wodospadu 
przez budowę k i lku „niewi­

dzialnych jarów", które przy­
wrócą dawny kierunek wodom 
nadbrzeżnym Niagary. 

—X 
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wielka panama polityczna w Rumunji, 

Rumunja ma obecnie nową 
sensacje pol i tyczno - k rymina l ­
ną. Przedmiotem jej są rzeczy 
bardzo osobliwe i niepol i tycz­
ne . obcęgi akuszerskie i 

przybory do manicure. 
Przedmioty te zostały swego 

czasu zamówione przez min i ­
stra zdrowia w rządzie Averes-
cu. Lurasza. Jak stwierdzi ł je-
co następca Inkuletz. b y ł y one 
zupełnie niepotrzebne, a ponad­
to przepłacono je sporą sumą 

Pod władzą meksykańskiej Czeki. 
Martyrologia szerokich mas wierzącej ludności. 
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wielu ciężko stąpających nóg, 
głośne odgłosy komendy i 

szczęk broni. 
Zbliża się gromada aresztan-

tów, otoczona uzbrojonymi od 
stóp do g łów żandarmami. Już 
z oddali można stwierdzić, że 
aresztowani składają się z 2-ch 
grup. djametralnie różnych. — 
Wśród popychanych kolbami 
widać małe dziewczątka w bia­
łych welonikach z kwiatami , 
które prawdopodobnie by ł y na 
bierzmowaniu. Welonlk i sa jed­
nak 

potargane. 
Tu-1 kw ia t y zgniecione, a oczy czer­

wone od płaczu. Razem z temi 
1 z zagra Izastraszonemi niewinnemi dzie­
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n a i w n o ś ć . 
de — zarządowi domu towaro­
wego było tego już za wiele i 
wymówi ł opieszałej sprzedaw­
czyni posadę. Następnego dnia 
— po jej wyjściu z płaczem ze 
sklepu, miejsce jej zajęła 
uśmiechnięta i rozpromieniona 
— narzeczona owego 

przystojnego młodzieńca, 
k tóry odtąd przychodził rów­
nież do sklepu, ale w chwi l i za­
mykania Interesu i spokojnie 
wyczekiwał na narzeczoną na 
chodniku ulicznym. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 3 7 - 8 1 . 

Spacfallita cborob uszu, ooaa, tfardla 
i płuc. 

Prryimule 12—2 I 5—7. 
Kona antynowaka Nr. 9 . 

— Kupuje ciebie... 
— Nie jest to handel, ale mał­

żeństwo z rozsądku... — Cóż 
chcesz, mój przyjacielu... 

— Jest bardzo mi ło f l i r tować, 
jak my to rob imy w e dwoje, 
p rzy tennisie, na balach, ale tak 
bvć nie może przez całe życie... 

Przerwała, ponieważ urwała 
muzyka. Zaczęła się znowu na 
skutek oklasków ki lku par przy 
zwyczajonych do swobody dan 
cingów. Gilberta tańczyła dalej 
z Janem. 

— Nic mi nie mówisz więcej 
— zaczęła. 

— Cóż - " " t i p o \ " - - J - ! - * G i l ­
berto? Mar tw ię się strasznie... 
To małżeństwo... o którem ml 
tak oznajmiasz.-

— Sądzi łam, że będzie lepiej, 
jeśli cię powiadomię przed of i -
cjalnem jego ogłoszeniem... Czy 
wola łbyś dowiedzieć się o niem 
od kogoś obcego? 

— Nie wiem... Trudno mi ro­
zumować w tej chwi l i . . . Mar t ­
wię się strasznie.. Bo kocham 
ciebie... 

Zamilk ła zkolei i nie przemó­
wi ła do końca tango. Jan odpro 
wadzi ł ja z mina przygnębioną 
do bufetu, gdzie w y p i ł kielich 
szampana, jak napój pełen go­
ryczy , a potem oddalił się. Do­
znawał przykrego wrażenia, o-
krutnego ukłucia żalu, zawodu, 
zazdrości... Ta mała Gilberta, 
taka wdzięczna, taka subtelna, 
wraż l iwa, która zdawała się tak 
lubić jego towarzystwo.. . I zga­
dzała się na podobne małżeń­
stwo... z t y m niezgrabiarzem 
Ancome'm, o ty le starszym od 
niej... By ła to rzecz trudna do 
uwierzenia, niegodna jej. W k r ó t 
ce przyszły mu inne myśl i , bar­
dziej przyjemne... 

się k i lku nocnych włóczęgów, 
na k tórych twarzach występki 
i zbrodniczość wypisały niesa­
mowite piętno. 

Skądże zebrano takie niejed­
nolite towarzys two? — pytam 
przechodnia, k tó ry udziela mi 
uprzejmej odpowiedzi: 

— Dzisiaj niedziela, więc „ge 
nerał" Roberto Cruz wysy ła na 
miasto swoich siepaczy, aby a-
resztowali każdego, k to udaje 
się na potajemne 

nabożeństwo poranne. 
P rzy pomocy suto opłaca­

nych szpiegów dowiadują się o 
miejscu odbywania nabożeń­
stwa, poczem wpadają do do­
mu i wszystkich napotkanych 
odprowadzają do więzienia. 

— Ale żandarmeria wkracza 
też i do domów publicznych — 
rzekłem wskazując wzrok iem 
na przechodząca grupę. 

— Nie — odparł mój rozmów 
ca — tego nigdy nie czynią, to­
by by ło naruszeniem konstytu­
cji... Ze smutnym uśmiechem do 
d a l : — Te kobiety zostały za­
pewne aresztowane podczas u-
licznej awantury. Może by ły 
wmieszane w jakieś morder­
stwo. Tu niema nocy bez mor­
derstwa, a z soboty na niedzie­
le zdarza się nieraz po ki lka. 
Siepacze Roberto Cruza za jed-
nem uderzeniem 

bija dwie muchy: 
aresztują młode dziewczęta za 
udział w nabożeństwach i chwy 
tają dz iewki , k tóre razem ze 
s w y m i alfonsami przecięły gard 
ło jakiemuś upitemu przybyszo­
w i z prowinc j i " 

w wolnem komunistycznem | i 
mieście Meksyku w roku 1929 

teresem. 
Ponieważ schwytaną mło­

dzież umyślnie zamyka się ra­
zem w śmierdzących lokalach 
z najgorszymi wyrzu tkami spo­
łeczeństwa, k rewn i aresztowa­
nych, wyprzedają się, aby ty lko 
zdobyć 

żądany okup. 
Taksa od osoby wynosi obec­

nie 500 dolarów, jeśli chodzi o 
księdza, a 250 dolarów, gdy mo 
wa o z w y k ł y m śmiertelniku. — 
Dochody miesięczne żandarmer 
j i (Czeki) z tego źródła w y n o ­
szą około 250.000dolarów. 

Ci , k tó rym udaje się żywcem 
ujść siepaczom, stanowią ty l ko 
nieliczna garstkę. Tysiące stra­
c i ł y życie z rąk siepaczy Calle-
sa, z k tórych Cruz. Lopez i Mas 
corro są najbardziej znani. 

B y ł y poseł amerykański w 
Meksyku podaje liczne przy­
k łady tych 

sadystycznych mordów 
w swoich listach, które ukaza­
ł y się w prywatnem wydaniu. 
Ale nawet w meksykańskich 
dziennikach, które są dla rządu 
usposobione przychylnie, znaj­
dujemy 

opisy okrucieństwa, 
jakiego trudno doszukać się w 
odległej starożytności. 

Jeden z a r t yku łów opisuje los 
pięciu młodych . ludzi, k tó rzy 
nie chcieli się podporządkować 
antyćhrześcijańsklm dekretom 
Callesa. 

„ B y l i oni — pisze „Excels ior" 
—znani w okol icy jako spokojni 
i lojalni ludzie i nie zasługiwał ' 
wcale na karę śmierci, jak naj­
gorsi zbrodniarze. By l i oni na 
nabożeństwie bez broni, gdy 
zostali aresztowani przez spe 
cjalny oddział konnych żan- Gdv rozkaz wykonano obieca 

1 Z PROWUIL-JL . tiJWlUy UUUiiai n u m i j v u — . ' . . ,. 
Tak wygląda poranna idyla darmów. k tórzy wyprowadz i l i no mu wolność, jezen i d K w.vKUł«« »~ m , _ — u m : - e ł 0 ~ , i , a ,• m z . swói ..fanatyzm rehgnn ich na rynek miasteczka i roz­

strzelali 
bez przesłuchania 1 sądu. 

Podczas przygotowań do roz­
strzelania, zaczął jeden z mło­
dzieńców głośno łkać. Jeden z 
jego towarzyszy, Valencia Gal-
lardo, k tó ry przez cały czas 
zachował niewzruszony spokój, 
próbował go pocieszyć i we­
zwał kolegów do głośnej mo­
dl i twy. 

To wezwanie tak rozwście­
czyło siepaczy Callesa, że 

ucięli mu język, 
a potem go pierwszego roz­
strzelali. Gdy egzekucja by ła 
skończona, ustawiono wszy­
stkie of iary przed wejściem do 
kościoła. Widok by ł okropny. 

Zwłaszcza 
wstrząsającem by ło 

przybycie rodzin, które nic o 
aresztowaniu i natychmiasto­
we j egzekucji nie wiedz ia ły 1 
niespodziewanie odnajdywały 
t rupy swoich bliskich. 

Tak pisze dziennik, k tó ry 
zresztą jest po stronie rządu. 

Większość niewinnych mę­
czenników umiera po bohater­
sku. 

Szesnastoletniego seminarzy­
stę Tomasza de l a Morę p r z y ­
prowadzono przed oblicze gene­
rała Rodigueza, oskarżając go 
o współdziałanie z powstańca­
mi. 

— Więc t y jesteś też jed­
nym z tych pyszałkowatych i 
„odważnych" powstańców, cho­
ciaż ci jeszcze mleko matk i z 
warg nie obeschło? — z a w o ł a ł 
generał szyderczo. 

— Gdybym był odważnym 1 
dzielnym, — odpowied-iał chło­
pak, — byłbym poszedł razem 
z moimi braćmi do walk i o bo­
skie prawo, ale jestem łotrem, 
bo siedzę tu w domu i przyglą­
dam się bezczynnie, jak M o r d u ­
jecie niewinne of iary". 

Generał rozkazał rozebrać 
chłopca i osmagać g o batami. 

porzuci 
swój ,.fanatyzm rel igi jny". Chło 
pak odmówił, poczem generał 
kazał go powiesić na pobliskiem 

300 mi l jonów lei ponad rzeczy­
wista wartość. 

Ak t y sprawy zostały oddane 
prokurator i i , która wdroży ła do 
chodzenia. 

Obwin iony ex - minister L u -
pasz (z zawodu pastor w Sied­
miogrodzie) p rzyby ł do Bukare 
sztu i sam oddał sie do dyspo­
zycj i władz sądowych, oświad­
czając, że jest w tej aferze nie­
w inny i chce się publicznie oczy 
ścić. 

Ze strony fachowej wyjaśnia­
ją, że dla całego kra ju potrzeba 
— dla szpitali, k l inik etc.—3144 
sztuk kleszczy akuszerskich, 
podczas gdy rząd Averescu za­
mówi ł ich 176.000! 

W tym stosunku zamawiano 
także inne przybory chirurgicz­
ne i sanitarne, by „dać komuś 
zarobić". Ci , k tórzy zarobi l i , u-
siłują obecnie w swojej prasie 
dowieść, że sprawę wyjaśnić 
może dochodzenie przeciw ex -
minist rowi , zarządzone przez 
Najwyższy Trybunał za zgodą 
parlamentu. Natomiast prasa 
rządowa oświadcza, że rola m i ­
nistra Lupasza w tej sprawie 
jest znana, dlatego zostanie on 
powołany nie jako oskarżony, 
lecz jako świadek. 

Pogoda w kwietniu 
zapowiada się sto­

sunkowo dobrze . 
Ciekawe jest zagadnienie: ja ­

ka będzie pogoda w miesiącu 
bieżącym — t. j . w kwietn iu . 

Astrometeorolog wiedeński 
Adolf Br ieskorn przepowiada 
taka pogodę: Częściowo będzie 
pięknie i słonecznie, z mniejsze-
mi burzami i grzmotem, częścio 
wo nastąpią dni słotne, śnieg w 
górach, niepogoda. 

Niepomyślny stan niepogody 
grozi około 8-go, miejscami od 
17 — 23 b. m. Początkowo noce 
chłodne, w ciągu dnia naprze-
mian pochmurno i słonecznie.— 
Stały wzrost temperatury. Od 
16-go do 23-go częściowo pięk­
na pogoda, z zaburzeniami atmo 
sferycznemi (zwłaszcza w dn. 
18 i 23-cim). Pod koniec miesią­
ca oziębienie. 

Nie wykluczone są niespo­
dzianki. Zachodzić będą dni w ie 
t r zne^s l o tne , obok .ciepłych, 

Zatem pogoda s w bieżącym 
miesiącu zapowiada sie 

> stosunkowo dobrze. 
Najważniejsze, że nie będzie 

mrozów. A choćby b y ł y f - bę­
dą t r w a ł y krótko. 

drzewie, co też, skwapliwie u* 
czyniono. 

Od takich i jeszcze bardziej 
okrutnych opisów ro i się książ­
ka protestanckiego, a więc be* 
stronnego dziennikarza. 

Jan odtąd w i d y w a ł Gilbertę 
ty lko rzadko przed jej ślubem i 
nie mówi l i już o tej sprawie, jak 
by w milczącem porozumieniu, 
z myś lą : poco? 

Młoda kobieta odbyła z mę­
żem klasyczną podróż poślubną 
a lato spędziła w gronie rodzi­
ny, nad morzem. 

Jan ujrzał ją znowu dopiero 
jesienią, w świecie zabaw. 

Wyda ła mu się bardziej ponę 
tna niż k iedykolwiek. By ł a mę­
żatką. Otaczała ją lekka, niedo­
strzegalna prawie melancholia, 
która by ła je j osłoną i ozdobą 
zarazem. 

— Jakże jesteś piękna. Gilber 
to — rzekł jej kiedyś, gdy zno­
w u t rzymał ją w objęciach przy 
tańcu. — Jestem szczęśliwy, że 
widzę cię znowu, szczęśliwy i 
nieszczęśliwy zarazem... Nie 
przestałem nigdy myśleć o to­
bie. Oczekiwałem z niecierpli­
wością, ale i lękałem się zara­
zem tej chwi l i , gdy zobaczę cię 
znowu... 

Ciągnął dalej ze wzruszeniem 
w miarę unormowanem, ale zre 
sztą szczerem zupełnie, którego 
wymowność obl iczył na to pier 
wsze spotkanie. 

Gilberta słuchała w milczeniu 
od czasu do czasu podnosząc 
na niego swoje piękne o c z y . — 
B v ł pewny, że ją wzrusza. Wie 
dział, że jest wraż l iwa na uczu­
cia delikatne, zdolna do pory­
w ó w uczuciowych, nawet tro­
chę romantyczna. Okazał dość 
taktu, aby o panu Ancome mó­
wić mało. zaznaczając ty l ko 
przy sposobności, że wie , iż nie 
może być szczęśliwa z tym 
człowiekiem 

starał sie częściej widywać Gil­

bertę. Godziła się na to pozor­
nie, słuchała w milczeniu, nie 
odpowiadając na nie wcale, je­
go namiętnych wyznań. 

Obiecywał sobie tr iumf nad 
nią i doznał istotnie t r iumfu gdy 
pewnego wieczora listopadowe 
go, na balu. odpowiadając na je­
go błagania, rzekła, patrząc mu 
prosto w oczy : 

— A więc dobrze, będę ju t ro 
u ciebie o piątej. 

W eleganckiem mieszkaniu 
parterowem. jakie zajmował, 
przygotował nazajutrz wszyst­
ko, aby przyjąć Gilbertę. P r z y ­
gotował podwieczorek, pousta­
w ia ł kw ia ty , a następnie, ubra­
ny w jedwabną pyjamę. wyc iąg 
nął się na sofie w oczekiwaniu. 
Nigdy nie oczekiwał żadnej ko­
biety z takiem upojeniem. 

Nie spóźniła się. Weszła szyb 
ko. Zamknąwszy d rzw i , pod­
szedł do n ie j : 

— Gilberto, miłości moja... 
Jesteś u mnie... Ach ! ta chwi la 
tak upragniona... Jesteś u mnie! 
Zapominam, co przecierpiałem.. 
Co ci jest? • -; • 

Stała przed nim. szczelnie otu 
łona w swym płaszczu, milczą­
ca. 

— Ukochana moja — mówi ł 
znowu. — Jesteś wzruszona, 
zmieszana... Przyjdź do siebie... 
Miłość nasza zatr iumfowała na­
reszcie... Kocham cię... 

Chciał przyciągnąć ją do sie­
bie. 

Odepchnęła go. 
— Zostaw mnie! Nie dotykaj 

mnie... Nie kocham ciebie, nie­
nawidzę ciebie... Zgodziłam się 
przyjść tutaj, ażeby ci to powie 

Po tern pierwszem spotkaniu dzieć bez skrępowania, wprost 
w oczy, bezogródkowo. Kocha­

łam cię kiedyś, a teraz nienawi­
dzę ciebie! Kochałam cię namię 
tnie gdy w idywa l i śmy się przed 
ślubem... B y ł a m gotowa zostać 
twoją żoną. iść za tobą na ko­
niec świata, stać się twoją p raw 
dziwą towarzyszką, towarzysz­
ka w szczęściu i niedoli... 

Nie rozumiałeś tego, a raczej 
rozumieć nie chciałeś... — Nie 
chciałeś • obarczać się żoną, a 
może nie miałam dość pienię­
dzy... 
Mów i ł a głosem c ichym i gwał 

townym. Przerwała dla nabra­
nia tchu. Ogłupiony, wy t rącony 
z równowagi , starał się protes­
tować. 

— Gilberto, opamiętaj się, to 
szaleństwo... Kochałem ciebie 
namiętnie, ale nie chciałem ci 
narzucać stanowiska względnie 
nieświetnego... Moja delikat­
ność... 

— Mi lcz, nie k ł am ! K to po­
zwala ci przypuszczać, że nie 
przyjęłabym skromnych warun 
ków życia, gdyby takieml by ł y , 
co zresztą jest nieprawda. Kto 
pozwoli ł ci sądzić, że by łabym 
poświęciła miłość dla korzyści 
materialnych? Jest dużo takich 
kobiet, ale ja jestem inna. I wie­
działeś o tern! Wiedziałeś, że 
oczekuję jednego twego słowa, 
aby zostać szczęśliwą... Nie t ra 
ciłam nadziel... Czekałam nań 
jeszcze w wieczór swego ślubu. 
Ale tv . tchórz i egoista, nie w y ­
rzekłeś tego s łowa. Pozwol i łeś 
mi wyjść zamąż, mnie, w raż l i ­
wej i delikatnej, wiedząc, co 
mnie czeka, a z czego nie zda­
wałam sobie sprawy. Mówi łeś, 
że się sprzedaję, a pozwoli łeś 
mi sie sprzedać! Wiedziałeś o 
wszystk iem. lecz zgodziłeś się 
na to z wyrachowaniem. Zrozu­

miałam to później... Mówi łeś so 
bie: „Kocha mnie. a nie kocha 
swego męża. Nabierze wst rę tu 
do niego— I odzyskam ją, jako> 
kochankę, nie potrzebuję się nią 
obarczać, biorąc ją za żonę... 
Będę miał kochankę przywiąza 
na, wygodną, za darmo". 

— Gi lber to ! dość tego. W y ­
praszam sobie. 

— Mi l cz ! Mówię prawdę. —> 
Czy sądzisz, że nie widzia łam 
twojej miny tr iumfalnej próżnoś 
c i . gdy zgodziłam się przyjść tu 
taj. Powiedziałeś sobie: dopią­
łem swego. Udało mi s ię ! " —• 
A dziś czekałeś mnie. zadowo­
lony, ufny... A. a. a! podwieczo­
rek, kw ia ty , pyjama! Wszystko 
dla mnie. Jakże jestem niewdzię 
czna!... A powinnam być szczę­
śl iwa. Elegancki stosunek mi ło­
sny, świetnie zorganizowany.:. 
Ale widzisz, nie wiem jeszcze, 
czy będę zdradzała swego mę­
ża... może — to bardzo prawdo­
podobne — ale nie wiem jesz­
cze... Jednak nigdy z tobą. s ł y ­
szysz? Nigdy z tobą! Nienawi­
dzę ciebie! 

Wybieg ła . D r z w i zatrzasnęły 
sie za nią. 

Jan Prosny pozostał na c h w i ­
lę bez ruchu, oszołomiony. —< 
A potem rozejrzał się po poko­
ju, go towym dla miłości . P r z y j ­
rzał sie opałowym kiściom lamp 
zastawie na stole, kw ia tom, a w 
lustrze własnej osobie w ślicz­
nej pyjamie. 

— Co za głupia kobieta — 
mruknął obrażony, zawiedzio­
ny, z i ry towany — nie zna życia 
wcale. — I pogardl iwie w z r u ­
szy ' ramionami. 

T łum. I - M . • 



Str. 4 ;.p c h o" 
Echa ze stolicy* 

Życie warszawy w kilku wierszach. 
Laborator ium psycho-techni 

czne Wolnej Wszechnicy Pol 
skiej w Warszawie rozpoczęło 
studja nad inteligencja dziecka 
polskiego. W t y m celu badane 
są dzieci szkól powszechnych 
w różnych klasach. — W y n i k i 
tych badań posłużyć mają do u-
stalenia t . zw. współczynnika 
inteligencji dziecka polskiego. 

• • • 
D o inspekcji budowlanej ma­

gistratu zgłoszone zostały ostat 
nio plany domów mieszkanio­
w y c h , jakie powstać mają w no 
w y c h dzielnicach miasta. Zwra ­
ca uwagę projekt budowy do­
mów z dotąd nieużywanego w 
Polsce materiału budowlanego 
t. zw . żelazo - stali, stosowanej 
zagranicą p rzy konstrukcj i dra­
paczy chmur. 

• * • 
D w a oddziały robotników, 

pracujących nad wykopem tu ­
nelu kanalizacyjnego, k tó ry 
krzyżować sle będzie z kolejo­
w y m tunelem średnicowym 
przechodząc pod nim u zbiegu 
ulic Marszałkowskiej 1 Jerozo­
l imskiej, zetknęły sie z sobą. — 
Runęła ostatnia ściana ziemna 
dzieląca obydwa oddziały. T u ­
nel kanalizacyjny jest gotów, a 
raczej prawie gotów, gdyż te ­
raz zacznie się jego wykończa­
nie, a następnie wprowadzanie 
ru r kanalizacyjnych, ściśle mó­
wiąc właściwego kanalizacyjne 
go syfonu. Dwa oddziały robot­
nicze oddalać się teraz będą od 
siebie, systematycznie cofając 
się od środka i pracując nad o-
statecznem umocnieniem 1 w y ­
kończeniem ścian sklepienia. — 
jtTunel syfonu kanalizacyjnego 
m a kształt l i te ry E. Wysokość 
jtunelu wynosi i.90 m.. tak, że 
nawet wysokiego wzrostu czło-
jwlek może przezeń wygodnie 
przechodzić nie zginając sle. 

W sali konserwatorium w y ­
stąpił z własnym recitalem for­
tepianowym jeden z najlep­
szych pianistów francuskich, 
Yves N a t Orał on u two ry w łas 
ne oraz Bacha, Beethovena, 
Chopina, Brahmsa, Schuberta, 
Liszta, Prokof iewa i S t rawiń-
skiego. Zast. 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej §ę 

D A \%t A 4 » Franciszkańska 31-a 
D H J l \ H róg Brzezińskiej 

W I E L K I Ś W I Ą T E C Z N Y P R O G R A M ! 
z cyklu szlagierów sezonowych p. t. 

C Z E R W O N Y B I E S 
Dramat z życia emigracji rosyjskie) otoczonej siecią machinacji agentów 

sowieckich. 

ŁffŻ.SUZY VERN0N i MICHAŁ B O H N E N ^ , " ^ 8 

Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele i święta od (. 12—3-et 
oraz w dni powszednie na pierwsty seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

W n o w y c h mundurach 

wygląd kolejarzy zmieni sięgrunti 
Istnieje powszechne zdanie 

publiczności, że dzisiejszy uni­
form służby kolejowej nie jest 

ani reprezentacyjny, 
a i praktycznych zalet niewiele 
przypisać mu można. 

Zdają sobie również z tego 
sprawę wyższe władze kolejo­
we. 

Obecnie — jak nas informują 

KRATECZKL 

PAPIEROSIK NA ROZGRZEWKĘ. 
Nowy lokator kryminału. 

Awanturnik ekranu. 

Jack Ho l t odtwarza roman­
tyczno - bohaterską postać w 

filmie „ W i l k i z Wol fs t reet " . 

Źle jest, proszę państwa cał 
kiem źle. Zima, panie dziejku, 
upodobała sobie naszą babcię 
Europę 1 wraca do niej z upo 
rem starego pijaka. 

Wogóle niewiadomo, jak 1 : 
czego żyć w tych kiepskich 
czasach. Ukradnie sobie jaki 
taki b idny złodziejaszek ki le-
czfeo szmalcu, zaraz go łap za 
kołnierz i do krymina łu . 

Słowem, niewiadomo jak I z 
czego żyć. Tego samego zda­
nia byt również Adam Kubik, o 
którego niemiłej przygodzie po 
niżej państwu opowiem. 

W M A Ł Y M SKLEPIKU. 
Sklepik p rzy ul icy Zielonej 

49 jest ,do wszystk iego". Tak 
samo jak są służące do wszy­
stkiego: do gotowania, do 
sprzątania, do niańczenia nie­
mowląt itp. W takim sklepiku 
do wszystkiego można dostać 
śledzie i chleb, zapałki i naftę, 
szmalec i pastę do butów, świe 
cc i sznurowadła, ja jka 1 sp i ry­
tus do palenia, s ł o w e m czego 
t y l ko dusza zapragnie. 

W okresie ostatnich si lnych 
rrrroeów w sklepiku by ł o mroź­
no, jak na ulicy, tedy funkcje 
sprzedawców pełni l i kolejno: 
sam właścic iel , poczem jego po 
łow ica i wreszcie córeczka o-
bojga w y ż e j wymienionych. 

W czasie dyżuru córeczki 
mróz rozochocony jej wdzięka­
m i przybiera ł na sile, nie prze­
szkadzało to jednak mi łe j pa­
nieneczce czytać romansów. 
Kupujących 1 ak nie by ło , wiec 
czytanie nikomu nie przeszka­
dzało. 

O d y „sk lepówna" taka by ła 
zaczytana wchodzi pewnego 
razu do sklepu klient. 

—• Dzień dob ry pani. 
— Dzień dobry . Co dla pa­

na? 
— Ale mrozik mamy, co? 
— A mamy. Ałe co dla pa­

na? 
— N iby dla mnie? Ano pa-

plerosfka, to się rozgrzeje. 
— Zaraz przyniosę, bo nie 

mam w sklepie pojedynczych. 
I poszło dziewczę po papie­

rosa do przylegającego do skle 
pu mieszkania, a kl ient i ymcza 
sem „świsnąt** powieszony za 
ladą k i l owy połeć szmalcu l 
schował zdobycz pod wia t rem 
podszytem paletkiem. 

— Oto papieros. 
— Poproszę o ognia — 1 A -

dam Kubiak, on to by ł bowiem 
z fasonem i nie śpiesząc się za­
palił papierosika. Ale ta fanfa­
ronada zemściła się srodze, po 
zapaleniu już bowiem szmalec 
wysunął się z pod płaszcza i z 
głośnem „k l aps ! " upadł na pod 
łogę sklepu. 

Kubiak w nogi, sklepowa za 
nim. Zaalarmowała pobliskie­
go posterunkowego, k tó ry ra ­
zem z publicznością gonił z ło­

dziejaszka. 
Widz i nasz Kubiak, że to nie 

przelewki, chwyta się więc sta­
rego wypróbowanego sposobu 
i k rzyczy na cały g łos: 

— Ostatnie grosze ml skra 
d l i ! Trzymajc ie ludzie złodzie­
j a ! 

Sztuczka Jednak nie udała się 
i Kubiczka złapano, zaprowa­
dzono do komisariatu a stamtąd 
do aresztu. 

Eksplozja balonu z wodą sodową 
w Pabianicach. 

Pabjanice, 4. 4. W jednej z 
fabryk wody sodowej w Pabja-
nicach wydarzył się tragiczny 
wypadek przy pracy. 

Robotnik tej fabryki Henoch 
Goldberg napełniał balony, gdy 
wtem jeden z balonów eksplo­
dował. Balon rozleciał się w ka 

walk i , które uszkodziły lew 
oko oraz poważnie raniły war­
gi i uszy. 

Zawezwane pogotowie prze­
wiozło Goldberga do szpitala 
im. Poznańskich w Łodzi. Stan 
nieszczęśliwego robotnika jest 

M bardzo poważny. 

Sto lat temu stanął, 
a wczoraj runął. 

Z Tarnopola donoszą o ka­
tastrofie budowlanej, która wy­
darzyła się tam onegdaj i szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności 
nia pociągnęła za sobą 

ofiar w ludziach. 
Oto z a w a l i ł się dom parte­

rowy Feindlicha Scharfkopfa 
przy u l . Barona Hirscha. W cza­

sie wypadku spało w tym domu 
trzy osoby. Zawaliły się trzy 
ściany I dach tak, że wszyscy 
mieszkańcy znaleźli się pod gru 
zami, lecz dzięki przypadkowi 
nikt nie odniósł 

ciężkich obrażeń. 
Zawalony budynek wybudowa 
no przed stu laty. 

Półrati Sabtla W&i na scenie warszawskie 
Jubileusz znakomitej artystki Teatru 

Popularnego. 
W dniu dzisiejszym mija 25 

lat pracy scenicznej ulubienicy 
publiczności Teatru Popularne­
go, doskonałej ar tystk i charak­
terystycznej , p. Sabiny Ziel iń­
skiej, która już jako półroczne 
niemowie wnoszona by ła na sce 
ne warszawskiego teatru „ W o ­
dew i l " i 

zachwycała publiczność 
warszawska. 

Ta ar tystka od dnia urodze­
nia niemal, pierwsze ki lka lat zy 
cia spędziła bez p rze rwy na 
scenie. Później nauka w szkole 
przerwała Jej pracę sceniczną, 
do której po k i lku latach znowu 
wróc i ła , by pracować na niej 
bez przerwy jako wodewi l is tka 

poczem po wybuchu wo jny . Ja­
ko charakterystyczna. 

Zd rowy humor 
prawdziwego talentu 

P. Sabiny Zielińskiej zapewnił 
jej t rwa ła popularność. Dzisiaj 
„Nasza panna Sabcia" jest 

ulubienica 
bywa lców Teatru Popularnego, 
do którego szczerze się przy­
wiązała i w k tó rym chciałaby 
obchodzić 50-lecle pracy sceni­
cznej. 

Redakcja „Echa" łączy dzi ­
siaj z życzeniami kolegów 1 
przyjaciół p. Zielińskiej 1 swoje 
serdeczne życzenia nieustannei 
owocnej pracy dla dobra sceny 
polskiej w Łodzi . Sap. 

1 K I L O ? — 1 R O K ! 

Wczora j sędzia Kasiński roz­
pat rywa ł w Sądzie Grodzkim 
sprawę przeciwko Adamowi 
Kubiakowi, oskarżonemu przez 
policje w osobie st. post. V I I 
kom. Stanisława Jasińskiego o 
kradzież 1 ki lograma szmalcu 

— Czy oskarżony przyznaje 
się do w i n y ? 

— Pan sędzia żartuje! Gdzie 
by się tam przyznał. Papiero­
sika kupowałem, o szmalcu mc 
nie w iem. 

Świadkowie potwierdzi l i Jed­
nak całkowicie akt oskarżenia 
a ponadto okazało się. że Ku ­
biak jest już recydywis tą 1 U-
rząd Śledczy zna go bardzo do 
brze z poprzednich kradzieży. 

Sąd ogłasza w y r o k : 
Jeden rok więzienia z zaliczę 

ulem aresztu prewencyjnego. 
J. Krzeckl . 

— znajduje sie w " j j 
r'zewdnia projekt & 
DTzemunduwwinii 

służby iotó""* 
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ba kolejowa otril 
durowanie. zbiiftW^, 
Prezentacja, do w * 3 
cjonariuszów m*. 
wych wagonów sW* 
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S P O R T 
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w Łodzi 
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obilklubu pierwsza 
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LEC 
LEKARZY SPtC)^ OÓRNYI* 
Piotrkowska 2U 
Przy przvst. t r a f n e j * 

Czytma od W 
"'edzfe/e I Swifta '' 
toe specialrin^cl I A 
'wfetlne lampa 

M c j a . Remeeen. 
" f e z u . kata. 
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Porada den\v#, 
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• NIEMOCY ot' 

d«*%t?tii. n r ° l b c d ą s i ? w Ka-

e . bokserskie 

k r l - i ; 

ach w l C z e m "dział w 
dolnych « m i s t r z < « t w a 

POTRZŁBNC 
czarkJ do ^a\oi-

Żona w kłótni 
zabiła tasakiem mę^a' 

Z Krakowa donoszą: W e ws i 
Wielopole, w powiecie żywiec­
k im, sprawial i najhucznlejsze 
święta małżonkowie Jan i Re­
gina Cwajnowie. 

Po wyp ic iu większej 
i lości alkoholu 

Cwajnowie zaczęli wobec licz­
nie zebranych gości wywodz ić 
wzajemne żale. 

W pewne] chwi l i Cwajnowa 
rozdrażniona wyrzu tami swego 
małżonka schwyci ła tasak 1 jed 

n e m potężnem 
° łata ła mężowi V* 

Mcźobóiczvnie 

•"ca Cet-Mnt** 

M gwiaździsty do Ło 
minkach nieco zmic-
amżeli w roku ubieg-
'tępnego dnia odbę-

^ u s t a l o n a zostanie w 
s z y c h dniach po doklad-

j^ąsk porwał Łodzi 
boksera, 

Modlącą sobotę i n iedz 
bokserskie Pols 

Łodzią 
stateczni 
startowa 
rji w mi; 
okr. lód i 
mistrza 

Seidel pi 
na G. i 
stwach 1 
nego z k 

M h a T *
 o t r z y m a n a 

I i'«pt«y wynik sportowj 
l t a a

W i u d u i e m y w polo-1 W y c h . F 
i a obiera się w War-1 sportów 1 

przednie 
W rok 

- 1 otrzymał 
P r ż cz Państw. Urz . 'Ma tusze 

Sport przez ra 
D w a odczyty. 

z dziedz 
cznego. 
przedsta 

Po pi­
larskiego 
Szymkie 
na temai 

Łódź, 
7c- U-ów 

K t o 

1 Warszawa. 
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v
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ci « . U Q V honorowej o-
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*eeo°n a n y dyrektor 
?ySi» i r 2 ?i u Wycho -
°BkowV ' P ł 7 -Vsposo-

»sT*5h p p , k - Jyp'-
•Wkrofnn d n i " 1 6 b - m . 
fi? PdskicKO 0,k<t prelekcje 

Soecl»ll<«t» CIw^-ih. 
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P- K, O. W Y G R A J [ 
2 0 0 . 0 0 0 złotych. 

c i ' c i * " , d : m i b < ? d ! * d z i * 1 w s o b o t 

ttanle J a ^ V l l R > l l r . i a c h Popularnych ora/, w nie 
r»a D»rt od 3—* v ' 1 

Przv lmule od V** t - ^ ^ . 
od 5 ^m..tti;J2. ' komedja Słonimsklec 

< > ^ t I Rrana będzie przed ze: 

W ciągnieniu 4 proc. premio­
we j pożyczki Inwestycyjnej 
g łówna wygrana w kwocie 200 
tysięcy z łotych padła. Jak w ia­
domo, na serję 9.496 numer ob­
ligacji 16. 

Jak się dowiadujemy numer 
ten bv ł w posiadaniu P. K. O. w 
t. zw. 

D O K T Ó R 

Józef Lubicz 
O R T O P E D A . 

Specjalista chorób kości stawów 1 

zniekształceń kręgosłupa I kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara­

tów ortopedycznych. 
3dańska 28 tel. 41-46 P r zy jm . od 5-7 

własny? 
P. K. O. t*W. 

czasie na własna 
na ilość premJ0' 
westycyjnej i ' 
miało dużo szansa 

Wyerane P ' c r " j^tfj 
czone beda z a 

naoierów warto>c 

iutro w ieczorem I i 
J T * W u d ł i m . o b y d w a przcdstu 

* najniższych. 
eij^8^0^^- 12 w południe po cenac 

JJ'«ia bajka dla dzieci „Cudown 
•Jtllk z ' 4 " e l Po ix)ludniu po cenac 

" M A Ń 

' i 
Pod 

ROSTWOROWSKIEGO. 
»t«o j ' e i ^ e r j ą R. WicrcińskleKO 
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/ Zasiedli za stołem w altance 
t dzikiego w ina . 
i Pomiędzy Jednym haustem, 
a drugim Cunizza rozpytywała 
bratanka. 

— Ale o co c l chodz i ciociu? 
,•— pyta ł . 

— Pyta łam cię przecież, co 
foblsz i co zamierzasz robić? 
t— zawołała Cunizza, mar­
szcząc b r w i . 

i — Mówię c l , przecież. I i n!c 
nie robię i że ojciec nie ma nic 
przeciw temu; on sam też nic 
nie robi... 
• — Ojciec pracuje, 
i — Tak, pracuje! Robi portre 
iły wielk ich pań i innych, roze-
jbrane do naga, są przecież 
{wszystkie jednakowe. Ojciec 
ma talent, lecz pominąwszy ta -
Oent, jest do niczego. Nie gnie-
iwaj się ciociu 1 Ja jestem taki 
sam, lecz u mnie jest ta łago­
dząca okoliczność, że nie po­
siadam talentu, przynajmniej 
itakiego, jak on, że jestem mło-
Idy i że ciągle myślę o śmierci. 
C o myślisz, ciociu? Nagle coś 
(Ci się przyt ra f i i, co użyłaś, to 

twoje. I Ja mia łbym marnować 
swój czas na pracę? Na szczę­
ście przyby łaś, by naprowa­
dzić ojca na dobrą drogę; by ł 
już najwyższy czas! a dla mnie 
byłaś wie lką pociechą. Zrozu­
miałaś 

— Zrozumiałam — odparła 
c iotka; — płać i chodźmy stąd. 

— C z y wiesz, że nasz rachu­
nek wynos i pięćdziesiąt l i r ? — 
rzek ł Robert p rzyb i ty . 

Ciotka zaśmiała się, zapłaci­
ła i poszli. 

Niebo by ło usiane gwiazda­
mi. Na dole Florencja jarzy ła 
się od świateł. 

— Czy chczesz zobaczyć 
jod ły klasztoru? — spytał mło­
dzieniec. 

— W pięć minut — odparła. 
— Wystarczą — rzekł Ro­

bert. 
Droga wiod ła stromo pod gó-

tę i Cunizza oparta się na ra­
mieniu Rober ta ; gdy przyby ł ! 
na górę, gdzie stoi kamienna 
ławeczka, usiedli. 

— Jako k rewn i — zawoła ł 
Robert, chwytając ciotkę wpó ł 
— moglibyśny" się pocałować. 

— Krewni — odparła Cuniz­
za. wysuwając się z jego objęć 
— często się gryzą. Naucz się 
tego. 

Podniósłszy się. poczęła szyb 
ko biec, a Robert za n ią; dogo­
nił ją na placyku przy t ramwa­
ju . : 

— Ale jodeł nie widziałaś — 
zrzędzi ł Robert, a ponieważ 
ciotka milczała, myślał sobie 
w duchu, iż dobra sposobność 
ma ty l ko jedną czuprynę: l b y ł 
by sam siebie spoliczkował. 

W nocy nie mógł zasnąć, a 
zrana chciał udawać obrażone­
go. 

Rozdział V IL 
Ale gdy usłyszał ciocię Cu-

nizzę, mówiącą z ojcem o Rzy­
mie, o Neapolu i jeszcze innych 
miastach, rozpogodził się i jął 
nadsłuchiwać, jak zając. 

Ciocia Cunizza, widząc, i ł 
sp rawy w e Florencji idą dosko 
nale, zamierzała właśnie zary­
zykować dwa krok i do Rzymu, 
cztery do Neapolu, a stamtąd 
aż do Palermo, lubo nie w k a i -
dem mieście miała brata. 

Popychała ją nietylko żądza 
podróżowania i r oz r ywk i , lecz 
także ambicja pokazania mężo­
w i , że sama umie sobie radzić. 

Więc przygotowała co nale­
ży i pożegnała się z bratem. 
On spyta ł : 

— A Robert? 
— Jeśli Robert chce jechać 

ze mną — rzecze Cunizza — 
niech jedzie. 

Młodzieniec rzuci ł się Jej na 
szyję 1 wycisnął na Jej twa rzy 
dwa pocałunki. Aż skakał z 
radości, szybko spakował w a ­
lizkę i rzek ł : 

— Jedziemy. 
Pojechali istotnie, lecz w wa­

gonie znaleźli się w wie lk im 
t łoku. 

— Widzisz — rzekł Al f red, 
stojący przed wagonem — ci 
cudzoziemscy bazgracze zabie­
rają sobie wszystko, wciskają 
się w każdy kącik! 

— Papo — odparł Robert, 
przytu lony do Cunizzy — na 
leży być c ie rp l iwym: miejsca 
jest dość, 

— Jest ciasno — zawołała 
Cunizza, odsuwając się trochę, 

— A le dlaczego ci jest cias­
no, c iociu? — spytał Robert. 
Adieu, papo! Adieu, papo! 

Robert nie mógł ani siedzieć, 
ani s tać : p rawdz iwe żywe sre­
bro wciąż ocierał sie o ciotkę, 
która poczynała już gderać. 

— Co ja mogę — odpowiada? 
— jeśli jesteśmy stłoczeni? 

— Patrzą na nas — m ó w i 
ciotka. 

— B o nas uważają za mał­
żeństwo — szepce bratanek. 

Do stolicy p rzyby l i nocą: 
t łumy ludzi i hotele przepełnio­
ne. 

Pobiegł tu. pyta ł się tam. 
— A widz isz? — mówi ła ciot 

ka. stroskana. 
— O! cóż ci się zdaje? — od 

powiedział Robert. — R z y m to 
Rzvm znajdzie się miejsce i 
dla nas. 

Znalazło się istotnie: hotel 

piękny, dogodny, lecz w nim 
ty lko jeden pokój. 

— Czy niema dwóch poko­
j ó w ? — spytała Cunizza. 

— D w a będą jut ro — odparł 
hotelarz. 

Cunizza opuściła głowę, a 
hotelarz podjął : 

— Ale łóżko jest małżeńskie 
— T o znaczy — odparł Ro­

bert — iż przez jedną noc z ko­
nieczności zrobimy cnotę. 

Gdy się znaleźli na górze 
gdy się znaleźli w pokoju, rzu 
ci ł okiem na olbrzymie łóżko, 
a ponieważ pokojowa czekała 
na progu, ujął ją pod ramię i 
wypchnął za d rzw i . 

Zrana, gdy ciotka wysunęła 
nogi z łóżka. Robert rzekł:-

— Ciociu, czy wu j Eume-
njusz jest b rzydk i? 

— Tak — odparła Cunizza. 
— Miej się na baczności — do­
dała wycierając się ręcznikiem 
— abyś mnie nie zrujnował. 

— Skądże! — zawołał Ro­
bert paląc papierosa ł oparłszy 
się łokciem o poduszkę. — Te­
raz się ubiorę ł zawiozę clę na 
via Appia. 

— Nie — odparła ciotka. 
— Idziemy do Bovar ino. 

— Kto jest Bovar ino? 
— Zobaczysz. Wstawaj . 
— Wciąż interesy? — w y ­

krzyknął Robert, wdzięcząc, 
się. 1 
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Plerwsza impreza automobilowa 

w Łodzi 
ODBĘDI 
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]zie sią 11~ao maja. 

a J n b . p i e r w s z a 

nem zapoznaniu się ze stanem 
szos w wojewódz tw ie - łódz­
kiem. Będzie to zarazem pierw 
szy wyśc ig automobi lowy o 
mistrzostwo Polski, gdyż regu­
lamin Polskiego Automobi lk lu­
bu przewiduje, że w r. b. mis­
t rzostwo Polski zdobędzie ten 
zawodnik, k tó ry uzyska 

największą ilość 
punktów w wyścigach automo­
b i lowych w sezonie bieżącym. 

LECZI* 
LEKARZY S 

Piotrkowska jJJ 

P«wr. b. wŁodzYódbę-

* dniu l i maja. 
' t runkach nieco zmic-
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Łodzianin Seidel przeszedł o-
statecznic do wagi półciężkiej i 
startować będzie w tej katego­
r i i w mistrzostwach Polski z 
okr. łódzkiego, k tóry nie miał 
mistrza 

tej wagi . 
Seidel przebywa obecnie stale 
na G. Śląsku i po mistrzo­
stwach Polski wstępuje do jed­
nego z k lubów śląskich. 
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,,Żar miłości" — to fi lm ka­
meralny, k tóry w swej istocie 
opiera się wyłącznie na grze ak 
torów i misternem ujęciu przeja 
wów akcji. Cała uwaga zwró­
cona jest na sposób interpreta­
cji ról i ujęcie fragmentów fa­
buły. 

Scenarjusz f i lmu, naogół pro 
stolinijny i nieskomplikowany, 
osnuty na tle szpiegowskiej dzia 
łalności Rosji na terenie dawnej 
monarchji austrjackiej, pozba­
wiony jest 

sensacyjności, 
intryga słaba, fakty ubogie, po­
siada jednak mimo to w sobie 

z dziedziny wychowania f izy- dużo prawdy życiowej i utajo 
cznego, w której ma m. In. nego, duchowego tragizmu 
przedstawić swój program 

NR,; , 1 ^onorowei o-1 otrzymała mistrzyni nas 
• 4 e 2 Państw. Urz. I Matuszewska - Konopacka 

sPort przez radjo. 
Dwa odczyty. 

' ^ " y dyrektor 

na temat wych . f izycz. i p. w. 

Zwycięzca 9-ciu narodów. 
Francja triumfuje w biegu naprzelaj. 

Rozegrany został w Paryżu 
wspaniały bieg naprzełaj, roz­
g rywany rok rocznie pomiędzy 
leprezcntacjarni 

dziesięciu narodów, 
a mianowic ie: Angl j i , Francji , 
Włoch , ł i iszpanj i . Belgj i , Szko­
cji. Szwajcarj i , l r landj i , Luksen-
burga i Wal j i . 

Zawody te rozgrywa ły się je­
dnocześnie w konkurencji indy­
widualnej i drużynowej. 

Bieg odbył się na hippodro-
mic w Vincennes pod Paryżem, 

Sport w kilku słowach. 
(—) Łódzkie okręgowe ko-

legjum sędziów w dniu dzisiej­
szym wznowi o godzinie 8 wie­
czorem w lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej 150 przerwane w dniu 
30 marca r. b. walne nadzwy­
czajne zgromadzenie. Na po­
rządku dziennym szereg waż­
nych spraw. 

(—) Redler z Hasmonei lwów 

na dystansie 12 k im. 890 mt r . 
Po zaciętej walce pierwsze 

miejsce indywidualnie 
zajął Anglik 

Cotterell, za nim o ki lka met­
rów wpadł na metę doskonały 
ol impijczyk francuski Dar t igu-
es. Trzecie i czwarte miejsca 
zajęli również Francuzi. Cour-
tier i Marchal. 

Drużynowo zwycięstwo przy 
padło w udziale Francji przed 
Anglją, ł i iszpanją i Belgją. 

skiej szuka oparcia w Łodzi. 
„Zaangażowaniem" Redlera zaj 
mują się Turyści i Hakoah. Naj­
bliższe dni wykażą kto zwycięży 

(—) Cracovia z Wisłą znów 
się pokłóci ły; tym razem o kon­
kurencję, jaką Cracovia zrobiła 
Wiśle przez rozegranie meczu 
o tej samej godzinie co I Wisła. 

Po; P i e n i u G F V G ^ 
l ińskiego zabierze głos mjr. w a w » > . 
Szymkiewicz i wygłosi odczyt ^ ^ ^ ^ ^ , ł o ś c i 

„Żar miłości" 
na ekran ie k ino- teatru „Sp lend id" . 

łaniających się z przypadku 
(spotkanie w loży teatralnej w 
czasie przedstawienia „Tosci") i 
narastających, dzięki nieugiętej 
wol i faktów życiowych. 

Miłość, oklepana a zawsze 
nowa, jest alfą i omegą fi lmu. 
Owa miłość w interpretacji Gre 
ty Garbo staje się 

C Z E M Ś nieodgadniętem, 
wprost fatalizmem duchowym, 
który wyraża się w smutku jej 
ślicznej twarzy i przymglonych 
oczu. W Grecie Garbo, tej po­
ciągającej niezwykłą odrębno­

ścią artystce, ekran pozyskał 
bezkonkurencyjną odtwórczy­
nię ról „vampów", umiejącą cza 
rować każdem spojrzeniem. Jest 
stworzona do interpretowania 
postaci, które każą wszystkim 
dokoła szaleć, tracić panowanie 
nad sobą, ulegać haszyszowi mi-

Fi lm jest przedewszystkiem 

J ŻYCIE EKONOMICZNE. I I 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA­

GRANICA. 
Londyn 43.29, Zurych 58.30, 

Berlin 47.00 — 47.40, Berl in wy 
płata na Warszawę 47.17 i pół 
—47.37 i pół, na Katowice 47 12 
i pół — 47.32 i pół, na Poznań 
4 7 . 1 5 — 47.35, Wiedeń czeki 
79.61 — 79.89. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
L O N D Y N . Notowania końcowe: 

Nowy Jork 4.85.25, Holandja 
12.11 i 1 16, Francja 124.16, Bel 
gja 3495 i 18, Włochy 22.73, 
Niemcy 20.46 i 7,8, Szwajcarja 
25.22 i T8, Helsingfors 192.95, 
Praga 163.96. Wiedeń 34.51. 
Warszawa 43.29. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.18, Nowy Jork 25.59 
i 3,4, Szwajcarja 492.25. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.75 — 57.89, telegraficzne wy 
piaty na Warszawę 57.72—57.86 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 3. 4. Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 10.46, 
luty 10.46, marzec 10.46, kwie­
cień 10.50, maj 10.58, czerwiec 
10.55, lipiec 1060, sierpień 10.55 
wrzesień 10.52, październik 

10.49 listopad 10.47, grudzień 
10.47, loco 10.80. 

Liverpool, 3. 4. Egipska, zam 
knięcie: styczeń 19.00, marzec 
19.02, maj 18.17, lipiec 1840, l i ­
stopad 18.54, grudzień 18.60, lo­
co 19.25. 

Nowy Jork, 3. 4. Amerykań­
ska, zamknięcie: styczeń, ma­
rzec 19.83, kwiecień 20.20, maj 
20.30 — 20.31, czerwiec 2020, 
lipiec 19.77 — 19.80, sierpień 
19.77, wrzesień 19.78, paździer­
nik 19.77 — 19.80, listopad 
19.79, loco 20.45. 

Nowy Orleans, 3. 4. Amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 
19.60, maj 19.63 — 19.64, lipiec 
19.71 — 19.72, październik 19.56 
grudzień 19.60, loco 19.39. 

Waluty, dewizy i złoto. 
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A I U SCHEIBLERA I O R O H -

nA K w 1 e t n l a , o godzinie 5 m. 

n iezwyk le wesoła amerykańska komedja „Potasz 

1 Per l i nu te r " . 

DZ IS IEJSZY K O N C E R T A R T U R A R U B I N ­
STE INA . 

Diii, w czwar tek , przyjeżdża do Łodz i a r t y ­
sta św ja łowe j s ł a w y Artur;|SQt}tnstciJt, k t ó r y w y ­
s tąp i . Wieczorem o godz. 8.30 w Fi lharmonj l na 
17-ym koncerc ie mKtreowśkffn ' . . 

RADJO-KĄCIK. 
Czwar tek , 4-zo kw ie tn ia . 
Warszawa. — Godz. 1 U 6 Syghat czasu, hej­

nał z widy Mar jack ie j w Krakow ie , komun i ka t y : 
12.10 Koncert p ł y t g ramo fonowych : 14.50 Komu­
n i k a t y ; 15.10 Odczy t p. t . „ R e f o r m y Ludw ika X fV 
we F r a n c j i " w y g ł o s i prof. Zygmunt Denter : 15.35 
Przegląd po l i t yk i zagranicznej za miesiąc marzec 
w y g ł o s i d r . Jan Grzyma ła - Grabow teck l ; 16 00 
Komunikat L . O. P. P. ; 16.15 ProgTam dla mło ­
dz ieży z K r a k o w a ; 17.00 „ W ś r ó d ks iążek"—prze 
gląd na jnowszych w y d a w n i c t w o m ó w i prof. Hen 
r y k M o ś c i c k i ; J7.?5 Pogadanka p. t . „Dz ień pan­
n y A n n y " w y g ł o s i p. Marja A n k i e w i c z o w a ; 17 55 
Koncer t popo łudn iowy ; 18.50 „Rozma i tośc i " w y ­
głosi p. L a w l ń s k l ; 19.56 S y g n a ł czasu; 20.00 K o n ­
cer t w i e c z o r n y ; 21.15 Transmis ja s łuchowiska z 
Poznania, k o m u n i k a t y ; 22.30 Transmisja muzyk i 
tanecznej. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskiego, 

Piotrkowska 307, S. Hamburga, Główna 50 
B. Głuchowskiego, Narutowicza 4 , J . Sit-
kiewicza, Kopernika 26, A. Charemzy, Po 
morska 10, A . Potasza, Plac Kościelny 10. 
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R z . ł ? T 1 l e l ^ . ^ C I O^UFS k " l ta , ? n i c z n e j p. Sabiny Ziel ińskiej 
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IX. 20.000 Nr . 92848. 
Zł. 5.000 N r . : 42139, 76852. 8S073, 139743. 
Zł. 3.000 N r . : 35839, 130243. 
Zł. 2.000 N r . : 2212, 33961. 42069 157433. 
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96069, 97151, 98658, 105181, 106001, 106078. 106673 
106785. 107120. 107354. 107422, 107946, 108278, 
108634. 108987, 109182, 109209, 112710, 113174. 
117769, 118325 119404, 119897, 124332, 124597. 
125953. 126544. 128474, 128994. 129965. 130372. 
131063, 131607, 132237, 135402. 137266, 138714. 
139372, 140159, 146400, 146776, 146785, : ;7350j l 

151470. 156299, 156909. 156973, 160752, 
163510, 163944, 165994. 166952. 168590. 
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297. 332. 433. 441. 640. 646 676 686 747 W 7 

.^T:-' « * 4ĆO. 493. 581. 800. 902. 

DEWIZY NAOGÓŁ SŁABSZE. 
Zapotrzebowanie na dewizy 

na zebraniu giełdy walutowej 
zmniejszyło się do przeciętnie 
notowanych rozmiarów, osłab­
ła również nieco dotychczaso­
w a 

tendencja dla dewiz. 
Wprawdz ie po niezmienionych 

kursach zakupywano w dal­
szym ciągu dewizy na Londyn, 
Nowy Jork i Pracę, a nadto u-
trzymał się w tranzakcjach go­
t ówkowych kurs dolarów Sta­
nów Zjednoczonych, obniży ły 
się jednak dewizy na Holandję 
o 1 gr., na Pragę o dalsze pół 
gr. i na Szwajcarję o 1 i pół gr. 
Poprawi ły swój dotychczaso­
w y kurs ty lko dewizy na W ł o ­
chy o 1 gr . 

MOCNA TENDENCJA D L A 
D O L A R Ó W K I . L ISTY ZASTA­

W N E Z N I Ż K O W A Ł Y . 
Dotychczasowy w ie lk i popyt 

na Dolarówkę niety lko nie os­
łabł na zebraniu giełdowem, a-
le przeciwnie wzmógł się jesz­
cze. Drobne ilości tego papieru 
rozchwytywano natychmiast, 
płacąc wysokie żądane ceny, 
dzięki czemu kurs jego popra­
w i ł się znów znacznie o 3 zł. 25 
gr. Wszystk ie pozostajej jożyj iz 
k i państwowe, nie wyłączając 
4 proc. Inwestycyjnej obiegały 
po kursach notowanych poprze 
dnio. Obroty w dziale l is tów za 
stawnych uległy poważnej re­
dukcji , gdyż zakupy l is tów za­
stawnych ziemskich i m. W a r ­
szawy czyniono niewielkie, pro 
wincionalnemi zaś papierami 

procentowemi nie zawierano 
żadnych tranzakcyj . Tendencja 
była w tym dziale zniżkowa. — 
Jedynie 4 proc. 1. z. ziemskie 
notowano wyże j w porównaniu 
z dawnym kursem, natomiast 
4 i pół proc. ziemskie obniży ły 
się o 25 gr.. a 8 proc. m. W a r ­
szawy aż o 1 zł. Na rynku obl i­
gacyjnym doszło do niel icznych 
tranzakcyj 6 proc. Poż. Konw. 
m. Warszawy z 1926 roku po 
kursie niezmienionym. 

AKCJE BEZ ZASADNICZYCH 
ZMIAN. 

W grupie bankowej wszyst­
kie akcje, a więc Bank Polski, 
Bank Dyskontowy i Bank Z w . 
Sp. Zarobkowych u t rzyma ły 
się bez zmiany. W dziale elek­
t rycznym po niezmienionym 
kursie robiono Siłą i Świat łem. 
Z akcyj cukrowniczych po do­
tychczasowej cenie zakupywa­
no Warsz. T o w . Fabr. Cukru .— 
Z papierów cementowych w y ­
jątkowo słabym by ł F i r ley i ob­
niżył swój kurs o 1 zł . Akcje 
Warsz. Tow. Kop. Węgla, ebe-
miczne i włókiennicze nie mia ły 
nabywców i pozostały bez noto 
wań. Ożyw i ła się grupa akcyj 
naf towych. Obracano tu Nob­
lem p o d w y ż k o w y m o 25 gr . 
kurśią, Z akcy i y .metalurgioz-
nveh obniżyły sie o 50 gr. Sta­
rachowice, natomiast kursy M o 
drzejowa i Lilpopa pozostały 
niezmienione. U t rzyma ły się 
również akcje handlowe Bor­
kowskiego. Z akcy j spożyw­
czych minimalna stratę 50 gr. 
poniósł Haberbusch. 

Polityka cen zbożowych. 
Niedoskonałość apara tu rozdz ie lczego. 

Jeden z dzienników stołecz 
nych zorganizował ankietę w ak 
tualnej sprawie cen zbożowych 
w Polsce. Zasługująca na uwagę 
jest odpowiedź p. Marjana Ra­
packiego, dyrektora Związku 
Spółdzielni Spożywców Rzeczy 
pospolitej Polskiej; na zapyta­
nie co do rozpiętości cen zbo­
żowych pomiędzy hurtem a de­
talem, p. Rapacki oświadczył: 

„Zjawisko większej oporności 
przy spadku cen detalicznych, 
aniżeli hurtowych, jest wyni ­
k iem niedoskonałości naszego 
aparatu rozdzielczego a w pew­
nych dziedzinach i przetwór­
czego 

M I Ł A I B E Z P R E T E N S J O N A L N A K O 

M E D Y J K A S A L O N O W A , N I E W Y K R A ­

C Z A J Ą C A W P R A W D Z I E P O Z A R A M Y 

T U Z I N K O W E J P R O D U K C J I N I E M I E ­

C K I E J , J E D N A K S P R A W I A J Ą C A 

J A K N A J L E P S Z E W R A Ż E N I E . 

C H R Y Z B D A . M Ł O D Z I U T K A M Ę ­

Ż A T K A , R O Z W O D Z I S I Ę Z E S W Y M 

M Ę Ż E M - M I L J O N E R E M , G D Y Ż N I E 

M O Ż E Z N I E Ś Ć P O D E J R Z E Ń , że za­

W A R Ł A M A Ł Ż E Ń S T W O J E D Y N I E dla 

P I E N I Ę D Z Y . W K R Ó T C E P O U Z Y S K A ­

N I U R O Z W O D U C H R Y Z L I D A O T R Z Y M U ­

JE O L B R Z Y M I S P A D E K P O Z M A R Ł Y M 

W U J U , J E D N A K Ż E K L A U Z U L A TESTA­

M E N T U P O Z W A L A O D E B R A Ć sumę 
P O U P Ł Y W I E P I Ę C I U LAT. 

C H R Y Z L I D Z I E Z A L E Ż Y na T E M , 

B Y wcześniej zostać właściciel-
K Ą 

wielkiej F O R T U N Y , 

która pozwoli jej połączyć się 
na nowo Z ex-małżonkiem, już 
jako równej z równym. 

Liczne następują perypelje, 
iednak energiczna kobieta dopi-

.-óo. tou. 0*1. rrnu. wt, Jna wreszcie swego i wiernie ko-
(Dalszy ciąg na Str. 6-tei). - Ichająca się rozwiedziona para 

N A D M I E R N A ILOŚĆ 

drobnych pośredników, którzy 
w sumie obciążają nadmiernie 
produkt swemi kosztami, P O ­
szczególnie skazani są przede­
wszystkiem na zyski koniunktu­
ralne dla utrzymania swej egzy­
stencji. Krokiem jednym U D O S K O 

nalenia aparatu rozdzielczego 
jest rozwój I 

W Z R O S T S P Ó Ł D Z I E L C Z O Ś C I 

spożywców. Ekonomiści za* 
chodnio - europejscy, nawet Z 
obozu wrogiego spółdzielczości, 
jednogłośnie przyznają, Ż E JEST 

ona najlepszym ze znanych O B E ­

cnie systemów t. zw. „racjona* 
lizaćJI rozdziału D Ó B R " . 

X X -

„Grzechy rozwódki" 
na ekran ie k ino- teatru „Palące 

STAJE P O N O W N I E N A Ś L U B N Y M K O ­

B I E R C U . 

T E M P O F I L M U JEST T R O C H Ę N I E ­

R Ó W N E , ALE CAŁOŚĆ W E S O Ł A I P E Ł ­

N A W D Z I Ę K U . N A J L E P I E J W Y P A D Ł Y 

S C E N Y P R Z E D T R Y B U N A Ł E M R O Z W O ­

D O W Y M . 

L Y A D E P U T T I W ROLI R O Z W Ó D K I 

W Y G L Ą D A W Y J Ą T K O W O Ś L I C Z N I E . 

Z A G R A Ł A JĄ Z T E M P E R A M E N T E M , 

O P R O M I E N I Ł A S P E C Y F I C Z N Y M „ Ł O ­

B U Z E R S K I M " C Z A R E M . (ep) 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a 25 , t e l . 26 -87 . 
>neclallsta chorób skórnych I wene­
rycznych. Elekt roterapja. Leczeni* 

lampa kwarcowa, 
PrZYtrrrale od rodi 8—10. 12—3 I 
4—8 w niedziele I lwięta od °—1« 

Panie od 4 — 5 . 



Konces jonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

W. Woyna i S. Sieprawski 
Ł ó d ź , P io t rkowska 111. t e l . 4 9 - 1 1 . 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania pny pomocy podwoi-
naj kierownicy, (Patrz szczegóły w afiszach). Szkoła zaopatrzona licznie 
w najnowsze modele i przekroje, Warsztaty i garaże na miejscu. 

Zapisy przyjmuje kancelaria kursów od 9—20. 
O r z e c z e n i e t e c h n i c z n e , P o r a d y f a c h o w e . 

Płyn, który może zastąpić krew. 
Serum francuskiego lekarza. 

„Transfuzja k r w i będzie w 
najkrótszym czasie należała 
ty lko do historji medycyny" . 
Temi charaktcrystyczneini sio 
wami , które zawierają intere­
sującą prognozę, zakończy! zna 
ny francuski serolog, dr. Leon 
Normed odczyt, wygłoszony w 
tych dniach w /.Londyńskiem 
Towarzys tw ie Lekarsk iem" 

W odczycie t ym doniósł dr 
Normet o sporządzonem przez 
siebie serum, które może za­
stąpić 

podczas transfuzji 
k rew i które we wszelkich w y ­
padkach, w których transfuzja 
jest wskazana, oddaje te same 
usługi, co ludzka krew. W y 

ny. Mimo to jednak taka utra­
ta k rw i naraża dawcę k rw i 
wprawdzie nie na niebezpie­
czeństwo bezpośrednie lecz na 

możliwość dalszej komplikacj i . 
Wobec tego odkrycie dra Nor-
meta posiada ogromne znacze­
nie. 

Ślusarz wi/kopał zwłoki b r 
i podpalił własny dom 

Niespodziewane spotkanie z dawną żonty 
ślubną i zegarek z bransoletą jej pierwszego J M 
złotą. Poznano, że to są rze- piła do n i e g o 1 ' 
czy Józefa Bako. Szczątki po­
chowano na cmentarzu buda­
peszteńskim, a wdowa posta­
wi ła pomnik na mogile. Towa 
rzys two asekuracyjne wyp ła­
ci ło za spalony budynek 50 tys 
penjó a po śmierci męża 10D00 
penjó. Pani Bako wysz ła 

powtórnie zamąż. 
Niedawno na ul icy Budapesztu 
była wdowa spotkała żebraka 
k tó ry by ł bardzo podobny do 

Przed pięciu laty spłonął 
pewnej nocy dom w Budapesz­
cie w k tó rym zamieszkał Józef 
Bako z żoną. Żona w tym 
dniu nie by ło w domu. Lokato 
rzy ocaleli, lecz w tym zrozu­
mia łym popłochu zapomniano 
zupełnie o gospodarzu; zresztą 
przypuszczano, że 

pojechał do żony. 
Tymczasem wydoby to z pod 
gruzów spalonego domu zwę­
glone zwłok i . P rzy tragicznie 
zmarłym znaleziono obrączkę 

sko. Żebrak 
chciał początkowo 
lecz po chwili pfjtf" 
jest jej mężem, w 
z^ona oddała go" 
ręce ' \ jkuratora 
ża Józ.fa Bako. mi 
skiego 

oraz oszustwo na » 

**»£• * Luilii. ul. £awaiUka' I 
-Mministncla: Piotrkowska U . — TtWpar. 38-28, 228 1 229. 

w Vab lejo zastępca ©raz 
w wydawnictwa przylmula. 
lotóy 1 do 2 po południu 

W l w Poznaniu 5 z U z*" 
iranlca, 9.50. 

ą»a p r e n u m e r a t y : 
wił nadesłane bez oznaczenia 
ratliun uważane są za bezpłat-

Vw>lńs6w zarówno utytych Jak 
Prawnych redakcja nie zwraca 

\varzvstwa ^jf^d 

Spij z 
H I G J E N A S N U . 

Jak pewnem jest, że zd rowy 
i dostatni sen od 8 — 10 godzin 

— .. y - może utrzymać i przedłużyć 
wody dra Normeta. k tóry przy młodość i urodę, tak znowu 
tej sposobności po raz pierw- stwierdzić trzeba, że bezsen 
szy mówi ł do fachowej publicz 
ncści o swojem serum, w y w o - j 
ł a ł y żywą polemikę, lecz nawet i 
przeciwnicy przyznal i jego w y 
n'kom naukowym przełomowe 
znaczenie. Wymagal i ty lko, 
aby zostały poczynione dalsze 
eksperymenty zanim Normeta 
otrzyma dostęp do praktycznej 
medycyny. 

Transfuzja k r w i zyskała w 
medycynie w ostatnich latach 

wielk ie znaczenie. 
Gdy przedtem transfuzja nale­
żała do rzadkich i śmiałych za­
biegów które groz i ły niebez­
pieczeństwem zarówno dawcy 
k i w i jak choremu obecnie trans 
fuzja w większości wypadków 
ma przebieg zupełnie normal-

zamkniętemi ustami! 
A dożyjesz późnej starości. 

nośMest wrogiem i niszczy- ^ ^ i ^ o b i e trudu aby ten m,- nocach skóra staje się wiotką i 

młodości I urody. WPT/WA NA Ł FIF?^ b

t

e z b a r w n ą : początkowo wy­MYWANA zdrowie skóry i ca stępują na niej łagodne, mało 
Niestety wielu ludzi cierpi dzi- łego organizmu, usunąć. Już 
siaj na tę chorobę i ci najmniej po pierwszych nieprzespanych 

Sensaci 
ańskim. 

D r . m e d . 

Niewiażski 
przeprowadził sie na u l . A n d r z e j a 5 

T e l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Przyjmuje od 8-10 rano i od 5-9 wiecz 
W niedziele I lwięta od 9 do 12 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

A w a n t u r ^ -c przygody boha te rów f i lmowych emocjonują stale wyobraźnię 
k ino-manów, zwłaszcza młodocianych wie lb ic ie l i sztuki k inowe j . Sensacje 
w sty lu amerykańskim zaprezentuje f i lm „Ok rę t grzechu" (Julf i lmu) z Ger t ru ­

dą Astor . 
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Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 

widoczne zmarszczki i fałdy, 
które później coraz to bardziej 
się uwidaczniają. Wówczas 
niema innej rady, jak zatuszo­
wać te ob jawy środkami zna-
nemi z kosmetyki . Szminka 
oddaje 

dobre usługi, 
ale środek ten pomaga ty lko 
czysto zewnętrznie I to na k i l ­
ka godzin a nie usuwa towarzy 
szących bezsenności innych 
nieprzyjemnych ob jawów jak 
znużenia i nerwowości . Po-
nieWaż ty lko zdrowie jest wa­
runkiem zachowania urody, na 
leży czemprędzej zło usunąć, 
inaczej zachodzi obawa, że w y 
stąpić mogą zachorzenia i t rwa 
łe, widoczne ob jawy choroby 
k tórych nawet kosmetyka za­
trzeć nie zdoła. 

P rzyczyny bezsenności są 
różne. Polegają one na zanied­
bywaniu 

higjeny snu, 
stosowaniu fa łszywego sposo­
bu życia 1. bardzo często, z 
mniej lub więcej ciężkiej ner­
wowośc i . Opiekę nad tak im ' 
chorymi zleca się zawyczaj 
lekarzowi . Nawet w zastarza 
łych wypadkach będzie można 
zaobserwować postępy na lep­
sze, jeżeli się oczywiście prze­
strzegać będzie przepisów lecz 
niczych. Niestety często brak 
do tego potrzebnej s i ły wo l i 
aby ca ły czas kuracy j prze­
t rwać. Miast przepisów lekar­
skich używa się różnych środ­
ków nasennych, które się coraz 
silniej dawkuje, w dodatku bez 
skutecznie, s łowem — djabfa 
wypędza się belzebubem. 

Istnieją jednakże sposoby 
zaradzenia z łu, 

któreml można, aczkolwiek po­
wol i , doprowadzić do normal­
nej ilości godzin snu. bez oba­
w y , że wystąpią najmniejsze 
szkodliwe działania poboczne. 

P ierwszym warunkiem po­
winna być obszerna, słoneczna 
(słońce to zdrowie i najlepszy 
lekarz), i dobrze wietrzona sy 
pialnia. k tóre j okna zawsze, na 
wet zimą, przez noc powinny 
być otwarte. W sypialni nie 
powinno sic 

palić papierosów, 
tak samo, jak nie powinno się 
w niej t rzymać kw ia tów. Dy ­
wany należy zastąpić linoleum. 
Dominującym kolorem każdej 
sypialni powinien być kolor bia 
ł y „ zielony albo niebieski ( ta­
peta, lampy, zasłony itd.) Te 
kolory działają bardziej uspo­
kajająco, aniżeli tak często sto­
sowane czerwony i l i la. 

Piżama nigdy nie wyprze o 
wiele zdrowszej koszuli nocnej, 
tak samo. jak pierzyna o wiele 
nrzyjemniejszej i zdrowszej koł 
d ry . 

Spać powinno się 
z zamkniętemi ustami 

i oddychać nosem, aby uniknąć 
wdychania różnych zarazków 
zr ajduiących się w powietrzu 
a dalej — bardzo nieprzyjem­
nego chrapania. Jest ono ty lko 
przyzwyczajeniem, którego mo 
żna się uozbyć w ten sposób 
że pod brodę zakłada się ser­
wetkę lub bandaż i związuje na 
głowie. Najodpowiedniejszą 
oozycją do spania jest natural-

.. na wznak. 

żony 
cmentarz 
brata, który. 

go. W sporz.. 
kole ziznaje bo*1 

nrzed 5 laty * . 
u krewny^ 

zmarł i p. zyniósl..^ 
powi założył 
złotą branso!-JU. i , 
Ubrawszy w . ... 
ki w swoje 
dom. W zglis* 
no • rzekomo 
Tymczasem 
chanką do Ru* " 
nią w związtf 
Lecz widocznie 

swei kod 
gdyż wyrzuciła k 
nia. Powrócił « 
rodzinnych 
go nikt nic pozn«; 
pomyl i ł się. ^ a 

ki chce podobno 
nokutować 

Bakoj 

na swej 
darmerja 

Szajka afer 

Pułkownik, pi 
p r z e d w o / s f c o w y m i 

' 5 kwietnia. Przed nie-1 obronie 
fokiem władze wojsko- staje- ad\ 

' M i wpadły na trop nie Spra\ 
T sprytnie /.organizowane)' 

*|!*tów poborowych, 
^ 9 teren swej działalno-
«» Powiatową Komendę 

I czas później wszyst 
i*"*tyst6w zdołano osa-
|f p ien iu . 
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zbiorowych P r a C - . 
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Mimoza: - Ostatni 
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Pocz seansów: * ™ 
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Początek sansó* ^ ^ 
Zachęta: — Anioł » 
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l% g} ó J 2 ^dowe w ataku na r 
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Odbito NA WŁATNEI MASZYNIE -NTAOYINEI 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 5. La, vvvc!aw niv two odnnw-ada- Wla^ys ' * * ! . 
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